
List do I  sekretarza KG PZPR

Krzyż Komandorski
Orderu Odrodzenia Polski
dla załogi ZZD Kołbacz

WCZORAJ w Kołbaezu odbyła się uroezyatość dekoracji 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Pętaki Zootech­
nicznego Zakładu Doświadczalnego. W uroesystośei te j udział 
wzięli: sekretarz KC PZPR Józef Pińkowski, I  sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Janusz Brych, wojewoda szczeciński Jerzy 
Kuczyński, I  zastępca ministra budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Ryszard Jasiński, wiceminister prze­
mysłu chemicznego Jerzy Banasik ora* dyrektor Instytutu Zoo­
techniki w Krakowie Stefan Wawrzyńczak.
PODCZAS uroczystego posie­

dzenia Konferencji Samorządu 
Robotniczego z okazji nadania 
zakładowi tego wysokiego od­
znaczenia, dyrektor kombinatu 
Władysław Mazurkiewicz przed 
stawił osiągnięcia oraz plany 
rozbudowy tej placówki do ro­
ku 1985. Powiedział o zwiększe­
niu wydajności produkcji, za­
pleczy socjalnym dla załogi.
sukcesach naukowych.

(Dokończenie na str. 2)

Z wizyty 
Henryka Jabłońskiego 

w Angoli
L U A N D A  P A P . P o n ie d z ia łe k  b y i  

o s ta tn im  r o b o c z y m  d n ie m  o f ic j a l ­
n e j  w iz y t y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a ­
d y  P a ń s tw a  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie ­
g o  w  A n g o l i.  W  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  H . J a b ło ń s k i  s p o tk a ł s ię  z 
p re z y d e n te m  L u d o w e j R e p u b l ik i  
A n g o l i ,  A . N e to . O b a j p r z y w ó d c y  
o m ó w i l i  c a ło k s z ta łt  s to s u n k ó w  
m ię d z y  P o ls k ą  a A n g o lą  o ra z  w y ­
n i k i  r o z m ó w  p o ls k o - a n g o ls k ie h .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  H . 
J a b ło ń s k i  i  A .  N e to  z ło ż y l i  p o d p i­
s y  p o d  te k s te m  p o r o z u m ie n ia  m ię ­
d z y  P o ls k ą  R  zeczą p o s p o li tą  L u d o ­
w ą  i  L u d o w ą  R e p u b l ik ą  A n g o l i.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p r z y ją ł  w  
p o n ie d z ia łe k  p rz e w o d n ic z ą c e g o  O r ­
g a n iz a c j i  L u d u  A f r y k i  P o łu d n io ­
w o - Z a c h o d n ie j  (S W A P O )  S a m a  
N u jo m ę .

Delegacja KC SED
przebywała 

w Szczecinie
W C Z O R A J  w  S z c z e c in ie  p r z e b y ­

w a ła  d e le g a c ja  W y d z ia łu  T r a n s ­
p o r tu  i  Ł ą c z n o ś c i K C  S E D  po d  
p r z e w o d n ic tw e m  k ie r o w n ik a  te g o  
.w y d z ia łu  H u b e r ta  E g e m a n n a .

G o ś c ie  s p o tk a l i  s ię  z s e k r e ta ­
rz e m  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  T a ­
d e u s z e m  W a lu s z k ie w ic z e m . W 
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  W y d z ia łu  P r z e m y s łu  L e k ­
k ie g o ,  H a n d lu  i  S p o ż y c ia  K C  
P Z P R  i  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i M o r  
s k ie j  i  K o m u n ik a c j i  K W  P Z P R . W  
c z a s ie  s p o tk a n ia  d o k o n a n p  o c e n y  
■ w s p ó łp ra c y  g o s p o d a r k i m o r s k ie j  
m ię d z y  P o ls k ą  a N R D  o ra z  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  S z c z e e in e m  a  R o - 
s to c k ie m .

D e le g a c ja  W y d z ia łu  T r a n s p o r tu  
i  Ł ą c z n o ś c i K C  S E D  s p o tk a ła  s ię  
z  k ie r o w n ic t w e m  p a r t y jn y m  i  g o ­
s p o d a rc z y m  Z e s p o łu  P o r to w e g o  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  i  k ie r o w ­
n ic tw e m  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j .

M r o ź n o !
W A R S Z A W A  P A P  Z im a  za czę ­

ła  s ię  o s t ro .  F a la  p o w ie t r z a  p o ­
c h o d z e n ia  a r k ty c z n e g o ,  k tó r a  n a ­
p ły n ę ła  z p ó łn o c y  i  p ó łn o c n e g o  
w s c h o d u  n a d  e u r o p e js k ą  część  
Z S R R , p r z y n io s ła  od  r a z u  s i ln e  
m ro z y .

I n s t y t u t  M e te o r o lo g i i  i G o s p o ­
d a r k i  W o d n e j w  c ią g u  n a jb l iż -  
c z y c h  d n i  n ie  p r z e w id u je  w ię k ­
s z y c h  z m ia n  p o g o d y . W  o k re s ie  
o d  5 d o  9 bm . b ę d z ie  n a d a l m ro ź ­
n o  — d o p ie ro  p o d  k o n ie c  te g o  o -  
k r e s u  m o że  b y ć  n ie c o  c ie p le j .  S p o  
d z ie w a n e  je s t  z a c h m u rz e n ie  p r z e ­
w a ż n ie  u m ia r k o w a n e  i  lo k a ln ie  
n ie w ie lk ie  o o a d y  ś n ie g u .

TABLICA upamiętniająca 
wielkie wydarzenie w życiu 
Kołbacza.

Dementi
rządu irańskiego
L O N D Y N  P A P . W o js k o w y  rz ą d  

I r a n u  k a te g o r y c z n ie  z d e m e n to w a ł 
p o g ło s k i i  s u g e s t ie  p r a s y  z a c h o d ­
n ie j ,  że c e s a rz , b o r y k a ją c y  s ię  z 
p o A va żn ym i t r u d n o ś c ia m i p o l i t y c z ­
n y m i  1 r e l i g i j n y m i  w  k r a ju ,  m ia ł ­
b y  a b d y k o w a ć ,  a je g o  fu n k c je  m a  
p r z e ją ć  ra d a  r e g e n c y jn a .  W c z o r a j 
w  m ia s ta c h  i r a ń s k ic h  d o s z ło  d o  
n o w y c h  b u r z l iw y c h  d e m o n s tra c j i  
a n ty r z ą d o w y c h  i  s ta rć  z p o l ic ją .
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Plenarne posiedzenie KW PZPR na terenie ZCh „Police“ 

z udziałem sekretarza KC Józefa Pińkowskiego

Budowa, na które;
patrzy cały kraj

WCZORAJ w Zakładach Chemicznych „Police'* odbyło się »1« po t r z e c h  e ta p a c h  b u d o w y  i 
wyjazdowe plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego w y i w ,ó r n ,ł, b łe U . t y ta -
PZPR poświęcone problemom realizacji programu azotowo- a k t u a ln ie  m p ro c . ^ k w a s u ^ s ia r k o -  
fosforowego zwanego w skrócie „Police I I ” . W plenum uczę. wee° w k r a ju ,  są je d y n y m i  pro- 
sinic żyli: sekretarz KC PZPR Józef Pińkowski, wiceminister Nowych” 1 Weli° W tanw S ^w fód  
budownictwa i  przemysłu materiałów budowlanych, pełno, k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  b ie l t y t a -  
mocnifc rządu do spraw budowy „Polic I I ”  Ryszard Jasiński n o w ił  w y tw a r z a ją  je d y n ie  Z S R R , 
i  wiceminister praemysh, chemicznego Ryszard Banasik. §SSja‘  S ’& ' l S a ' S ?

’  „ P o l ic a c h  l i ”  w y tw a r z a n y  
a m o n ia k ,  m o c z n ik ,  n a w ó z  

s z tu c z n y  N P K , k w a s  s ia r k o w y  1

dzenie stwierdził, że władze na- Następnie "członkowie . Komite- ^7ować°S bê -Te* ^ ro^-am Aen k0* 
szego województwa poświęcały tu Wojewódzkiego uda'li siię na ~ ^
i poświęcają problemom Zakła- teren zakładu, 
dów Chemicznych „Police” wie-

• . . .  p o  W Z N O W IE N IU  o b ra d  g ło s

I  SEKRETARZ KW PZPR oraz dokonał prezentacji zało- będzie 
Janusz Brych otwierając posie- żeń koncepcyjnych „Polic I I ” . sztuczi

l e  u w a g i  m a j ą c  n a  w z g lę d z ie  za b ? a l i :  ^ l? r ° e k t o r < L ie ° r a t a e j  n ? ?  
w a ż n o ś ć  t e j  i n w e s t y c j i  d l a  g o -  r e k c j i  W y k o n a w s tw a  In w e s ty c y jn e  
s p o d a r k i  k r a j o w e j  a  W  s z c z e -  8 °  T a d e u s z  K o to w s k i ,  I  s e k r e ta r z  
g ó ln o ś c i  d l a  D r o f f r a m u  w v ż v -  ? ° r a l* e.K* K o o r d y n a c y jn e g o  B u d o -

_ . ------  —  __ m id  _  «
r e a liz o w a n y  je s t  w  o p a r c iu  o 
w s p ó łp r a c ę  z  f i r m a m i  z a g r a n ic z n y ­
m i.  Z a k u p io n e  l ic e n c je  i  in s ta la ­
c je  s p ła c a ć  s ię  b ę d z ie  g o to w y m  
p r o d u k te m . O c z y w iś c ie  o p ró c z  p o d

(Dokończenie na str. 2)

Powstała mapa akustyczna Szczecina

Decybele na ulicy
ILE decybeli ma cisza? Pyta­

nie tylko pozornie jest abstrak­
cyjne. Sonometr wskazuje zero 
jedynie w wyizolowanych po­
mieszczeniach laboratoryjnych.
Gdy słyszymy „dzwonienie” daty. 
k rw i w uszach, w rzeczywistoś­
ci otaczają nas szumy o głoś'

programu wyży- “ g  „Po,iie 
wierna narodu. Generalny dy- T a r c z y k o w s k i ,  w ic e m in is te r  b u d ó w  
rektor ZCh „Police”  w Rozbu- n ic tw a  i  p r z e m y s łu  m a te r ia łó w  
dowie Mieczysław Iewandow- b u d o w la n y c h  R y s z a rd  J a s iń s k i i  

m ie c z y  s t a w  u e w a n a o w  w ic e m in is te r  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e  
S k i przedstawił zagadnienia g o  J e r z y  B a n a s ik .  D o  p r o to k o łu  
pracującej już części zakładu z ło ż y l i  sw e  w y s tą p ie n ia  za s tę p c a  

d y r e k to r a  d o  s p r a w  p r z y g o to w a -  
■ H H M M M M M M H H M H M M M u a i  n ia  p r o d u k c j i  i  r o z l ic z e ń  in w e s ty ­

c j i  Z C h  „ P o l ic e ”  S ta n is ła w  O ls z a k , 
s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  w  Z C h  „ P o ­
l ic e ”  J ó z e f R o m a n , b r y g a d z is ta  z 
P P B E iP  R o m a n  K r a w c z y ń s k i ,  d y ­
r e k to r  S P B P  S ta n is ła w  S te fa n i-  
s z y n , d y r e k to r  „E n e r g o p o Iu - 5 ”  
M ie c z y s ła w  S a k o w s k i,  o p e r a to r  
s p rz ę tu  w  P r z e d s ię b io r s tw ie  R o b ó t 
Z m e c h a n iz o w a n y c h  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o  A d a m  K a r b a r c z y k  
i  s e k r e ta r z  P O P  w  „ M o s to s ta lu ”  
A d a m  K a c z m a r k ie w ic z .

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ P o l ic e  I ”  
z b u d o w a n e  z o s ta ły  w  o p a r c iu  o 
u c h w a łę  K E R M  z 1967 r  Są o b e c -

d lo w e j  n ie  p o w in n o  b y ć  g ło ś n ie j 
n iż  60 d e c y b e li ,  w  p r z e m y s ło w e j — 
65 de b , a w  s ą s ie d z tw ie  m a g is t ra l i  
k o m u n ik a c y jn y c h  — 75 d e b  G ro ź ­
n e  d la  o to c z e n ia  są d ź w ię k i  o n a ­
tę ż e n iu  p o w y ż e j  80 d e c y b e li.

z a le c e n ia  są b a rd z o  ś w ie ż e j 
N ie  z d ą ż y ły  jeszcze w  P ó ł­

s ta ć  s ię  o b o w ią z u ją c a  n o rm ą . 
T y m  w ię c  c ie k a w s z e : J a k i „ k l i ­
m a t  a k u s ty c z n y ”  u a n u je  w  Szcze-

n o s c i  20 d e c y b e l i .  Gwar rozmów c in ie ?  
w  N m i p s / k a n i t i  l u b  b i u r z e  t o  O d p o w ie d z ; n a  to  p y ta n ie  d o s ta r-  

J  T . 7 ,  P  • A c z y l i  p r a c o w n ic y  O ś ro d k a  B a d a ń  i
C z te r d z ie s t k a  , c h r a p a n i e  z a s  K o n t r o l i  Ś r o d o w is k a  p r z y  U rz ę d z ie

jest już „sześćdziesiątką” .
M IA S T O  p e łn e  je s t  h a ła s u . S ły ­

s z y m y  go  w  d o m u , w  p r a c y ,  n a  
u l ic a c h ,  n a w e t  n a  s p a c e rz e  w  p a r ­
k u .  R zecz je d n a k  w  ty m ,  b y  je g o  
n a tę ż e n ie  n ie  p r z e k ro c z y ło  p e w n e j 
g r a n ic y .  P o  p o k o n a n iu  t e j  b a r ie r y  
s z u m y  s ta ją  s ię  t o r t u r ą  d la  s łu c h u .

W o je w ó d z k im .  P rz e z  c a ły  u b ie g ły  
r o k  m ie r z y l i  n a tę ż e n ie  h a ła s u  na 
u l ic a c h  m ia s ta , w  s ą s ie d z tw ie  15 
g łó w n y c h  t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h .  
B y ło  to  z a m ie rz e n ie  n ie z m ie rn ie  
ż m u d n e  z u w a g i n a  ilo ś ć  n ie z b ę d ­
n y c h  e k s p e r y m e n tó w  P o m ia ry  w  
s e tk a c h  p u n k tó w  d o k o n y w a n e  b y ły  
w ie lo k r o t n ie  (w e  w to r k i ,  ś ro d y .

d r a ż n ią  u k ła d  n e r w o w y  i m o g ą  w y  c z w a r t k i  i  p ią t k i  w  g o d z in a c h  n a j-  
w rz e ć  n ie o d w ra c a ln e  s z k o d y  w  ś r o -  w ię k s z e g o  n a s i le n ia  ru c h u  k o ło w e -  
d o w is k u  n a tu r a ln y m  c z ło w ie k a .  8 ° ) -  J e d n o  b a d a n ie  t r w a ło  10 m i ­

n u t .  p o d c z a s  k tó r y c h  d o k o n y w a n o  
N A U K O W C Y  w y o d r ę b n i l i  k i l k a  ?00 o d c z y tó w  s o n o m e tru  (1 na  se- 

s t r e f  z r ó ż n ic o w a n y c h  p o d  w z g lę -  k u n d ę )  D o p ie r o  łą c z n a  ic h  s u m a  
d e m  h a ła s u . Z g o d n ie  z ic h  z a le c e - p o z w o li ła  u s ta L ic  o b ie k ty w n y _  w s k a ż  
n ia m i za r e jo n  c is z y  u w a ż a  s ię  te n . n i k  s ta ty s ty c z n y .  R ó w n o c z e ś n ie  l i -  
g d z ie  s o n o m e tr  n ie  w y k a z u je  w ię -  c z o n o  Uość p rz e je ż d ż a ją c y c h  p o ja z -  
c e j n iż  40 d e c y b e li .  W  m ie s z k a n iu  d ó w  i  s e g re g o w a n o  je  po d  w z g lę -  
n ie  p rz e s z k a d z a ją  n a m  s z u m y  p o -  d e m  g ło ś n o ś c i, 
n iż e j  50 d e c y b e li .  W  d z ie ln ic y  h a n -  (Dokończenie na S t r .  4 — 5 )

Pieter Menten  
na wolności

H A G A  P A P . S ą d  s p e c ja ln y  w  
H a d z e  w y d a ł  w c z o r a j  o rz e c z e n ie  
w  s p r a w ie  w y p u s z c z e n ia  na  w o l­
n o ść  7 9 - le tn ie g o  m il io n e r a  P ie te r a  
M e n te n a , s k a z a n e g o  w  g r u d n iu  
1977 r o k u  n a  15 la t  w ię z ie n ia  za 
z b r o d n ie  p o p e łn io n e  w  c z a s ie  o -  
s ta tn ie j  w o jn y  n a  te re n a c h  o k u p o  
w a n y c h  p rz e z  w o js k a  h i t le r o w s k ie  
(w e  w s i P o d h o ro d c e  k o ło  L w o w a ) . 
S ę d z io w ie  u z a s a d n il i  to  t y m ,  że 
M e n te n , k t ó r y  s ta w a ł j u ż  p rz e d  
są d e m  h o le n d e rs k im  w  1952 r o k u  
za p o d o b n e  p r z e w in ie n ia  u z y s k a ł 
w ó w c z a s  z a p e w n ie n ie  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  że n ie  b ę d z ie  w y  
ta c z a n y  m u  n o w y  pro ee s .

Najmodniejsze torby...
CAF—Kraszewski

Warto skorzystać! Sprzedaż premiowa ubrań wąskich. 
Szczegóły w sklepach z konfekcja męską. Zapraszamy!

£ g L  0&0tf .  ...
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Budowa, na którą 
patrzy cały kraj

(Dokończenie ze str. i )  p r z e o r g a n iz o w a n o  w is t o t n y  spo- XV Plenum KC PZPR pośwłą- 
s ó b  s łu ż b y  in w e s to r s k ie  1 w y k o «  e o n e s o  określeniu intensvwnei 

s ta w o w y c h  in s t a la c j i  p r o d u k e y j -  n a w c z e . M .  i n .  p o w o ła n o  G e n e ra l-  conego O K r e s ie m u  intensywnej 
n y c h  p r o g r a m  a z o to w o - fo s fo r o w y  n 3  D y r e k c ję  W y k o n a w s tw a  I n w e -  drogi rozwoju polskiego ro ln i-  
p r z e w id u je  b u d o w ą  l ic z n y c h  o b ie k  s ty c y jn e g o ,  n a z n a c z o n o  g e n e r a ł-  ctwa. Dla zrealizowania Celów 

i  W a ia o ji’  towar^ąoj.»!. MWh ,” £!?> P°  lne«Svk1 potrzebne jest sfciemwanie do
o ra z  o b ie k tó w  s o c ja ln y c h ,  (F P B E 1 P J , o b ie k tó w  s o c ja ln y c h  rolnictwa znacznie większych

Aktualnie plan finansowy b u d o -  r iS o o o l-Ś -l^P o z o s ta h T ^S d - Uoi^  , l ^ ™ y stowy<* środków 
wy Jest snacznie saawansowsny 1 J jS J J g g "  5J '  smacznie p r IS e  Produkcji. Wyraża się to w roz- 
“ • W 4 Ich 27 reprezentujących w zjed- budowie przemysłu eiągniko-
K  Tagrózon“ ^  L fom uS  la d i  ‘ wykrawców l o n S i lS  Weg°-
nia rzeczowe mające w elekcie wvch. ^Decyzje t^rMPoSely nowy maszyn TOlniCZycłl (współpraca 

twArfih|0mi ent» % » r h  Jakościowo lepszy etap w realiza- W tej dziedzinie X ZSRR i in-
f e r m Ł ^ p ó Ł S  Ł  2 S S y ^ ja lM y c m y m i)
« p o w o d o w a n e  m  in .  n ie te r m in o -  ¡ *  o ^ S  z ^ d o w e  ^ to b y w ^ H  a  t a k ż e  W  r o z b u d o w i e  p r z e m y ­
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v łs ó w  fa b r y c z n y c h ) ,  o k r e s o w y m  tw ó r n la  a m o n ia k u ,  w  I k w a r ta le  wentr.ą realizację celów spo- 

¡031 p r o d u k c ja  m o c z n ik a  g r a n u lo -  łecznydh, służących poprawie 
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n ie j ,  b o  Ju ż  p o d  k o n ie c  p r z y s z łe ­
g o  r o k u  u r u c h o m io n a  p o w in n a  b y ć  
e le k t r o c ie p ło w n ia ,  d o s ta rc z a ją c a  

* o r g a n iz a c y jn y m  » im a  s ię  « i z y i a  . , 1 te c h n o lo g ic z n a
E d w a r d a  G ie r k a  l  P io t r a  J a ro s z e -  Pa r *  * e c n n o io g ic z n ą .

n ie d o b o re m  m a te r ia łó w  
n y c h  o ra z  p o te n c ja łu  w y k o n a w -  
eze go , s z c z e g ó ln ie  d la  r o b ó t  s p e ­
c ja l is ty c z n y c h .

IS T O T N Y M  b o d ź c e m  m o r a ln y m  
1 o r g a n iz a c y jn y m  s ta ła  s ię  w iz y ta  
E d w a r d a  G ie r k a  l  P io t r a  J a ro s z e ­
w ic z a  w  Z C h  „ P o l i c e " .  W  j e j  w y ­
n ik u  u k a z a ła  s ię  u c h w a ła  n r  M  
B a d y  M in is t r ó w .  R e a l iz u ją c  ją

Krzyż Komandorski
(Dokończenie ze str, 1)

BOCIANIE
GNIAZDO

• T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

• T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /S  „ W r ó ż k a "  d o  D a n ł t
m /s  „ fC u d o w a - Z d r ó j"  d o  

N o r w e g ii .
m ,«  B u d o w la n y "  d o  D a n ii.

W  P O R C IE :

D Z lS  ra n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S zcze c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  58 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r .

W  p o p o łu d n io w e j  z m ia n ie
p o r to w c y  N a b rz e ż a  C z e c h o ­
s ło w a c k ie g o  r o z p o c z ę li  z a ła d u ­
n e k  308 s» t. t r a k t o r ó w  na 
s ta te k  b a n d e r y  c h iń s k ie j  m /s  
„ D a jb a s h u " .  P o  z a ła d u n k u  
f r a c h to w ie c  te n  u d a  s ię  w  
r e js  p o w r o tn y  d o  S z a n g h a ju .

M in io n e j  d o b y  d o tk e rz y  
Z P S Ś  p r z e ła d o w a li  o g ó łe m
71 855 to n  ró ż n y c h  to w a r ó w .

D e c y d u ją c y m  m a  b y ć  p r z y s z ły  
r o k .  O d ro b io n e  m u s z ą  b y ć  z a le g ło ­
ś c i w  d o s ta w a c h , i  t o  t a k  k o n ­
s t r u k c j i  j a k  i  d o k u m e n ta c j i .  N a ­
s tą p i  o lb r z y m ia  k o n c e n t r a c ja  r o ­
b ó t  ( m . in .  w  w y t w ó r n i  a m o n ia k u  
p ra c o w a ć  b ę d z ie  r ó w n o c z e ś n ie  1300 
m o n te r ó w ,  je d n a  t r z e c ia  a k t u a ln e j  
z a ło g i b u d o w n ic z y c h ) .  Z  w ie lk ą  
t r o s k ą  m ó w i s ię  o  z n a c z n ie  o p ó ź ­
n io n e j  w y t w ó r n i  g a z ó w  te c h n ic z ­
n y c h  o ra z  b u d o w ie  g a z o c ią g u  spo d  
P ło c k a .  G a z  z ie m n y  je s t  p o d s ta ­
w o w y m  s u ro w c e m  d o  p r o d u k c j i  
a m o n ia k u .  T a k ż e  i b u d o w a  p e łn o ­
m o r s k ie g o  p o r tu  w  P o lic a c h  je s t  
s p r a w ą  n ie z m ie r n e j  w a g i z u w a g i  
n a  d o s ta w y  s u r o w c ó w  i  o d b ió r  
g o to w e g o  p r o d u k tu .  W  c e n t r u m  
u w a g i b u d o w n ic z y c h  „ P o l i c  I i ”  
z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  s p r a w y  so ­
c ja ln e  ł  b y to w e  z a ło g i.  Z a p e w n ie ­
n ie  g o d z iw y c h  w a r u n k ó w  z a m ie s z ­
k a n ia ,  d o ja z d u  d o  p r a c y  o ra z  so­
c ja ln y c h  n a  te re n ie  z a k ła d u  je s t 
z a g a d n ie n ie m  w a ż n y m , Z a ło g a  b u ­
d o w n ic z y c h  z n a c z n ie  s ię  b o w ie m  
p o w ię k s z y . .

W s z y s tk ie  d z ia ła n ia  p o d p o rz ą d k o  
w a n e  są g łó w n e m u  c e lo w i  — u r u ­
c h o m ie n iu  w  te r m in ie  w y tw ó r n i  
p rz y s p a r z a ją c y c h  r o ln ic tw u  n a w o -  
z ó w  s z tu c z n y c h , a ty m  s a m y m  
s tw a r z a ją c y c h  szanse p o d n ie s ie n ia  
w y d a jn o ś c i  z h e k ta r a  i  le p s z e j p r o  
d u k ty w n o ś e l  r o ln ic tw a .

NA ZAKOŃCZENIE dyskusji 
Kłos zabrał sekretarz KC Józef 
Pińkowski, który podkreślił oso 
biste zainteresowanie Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza 
przebiegiem budowy. „Police I I ” 
są efektem realizacji uchwały

Kolejne „Karsibory"
na przeprawie świnoujskiej
WCZORAJ przy nabrzeżu Nowe nabytki Żeglugi Szczeclń- 

Dworca Morskiego podniesiono skiei ruszą już za kilka dni do 
uroczyście bandery na dwóch
promach pasażersko-samocho~ cykliczne przeglądy, oczywiście, 
dowych „Karsibór I I I ”  i „K a r- wszystkie cztery „Karsibory”  za- 
sibór IV ” . Jednostki te wybu- S,rofckt?wane !.wybudowane były 2
. , __ _ e , „  . cT , ,  m y ś lą  o  w y z y s k a n iu  i c h  n a  n o w e jdowała załoga Stoczni Szczecin- przeprawie między brzegami Świny 

skiej im. A. Warskiego, zaś w rejonie Karsiborza. Nie jest ona 
eksploatować je będzie Żegluga
Szczecińska na przeprawie mię- trasie, ( a w a )  J
dzy brzegami Świny. Obydwa

ZZD udekorował tym wyso- 
__ . , ., , , kim, zaszczytnym odznaczeniem
Wojewoda szczeciński, Jerzy sekretarz KC PZPR Józei P iń- 

Kuczyński odczytał Uchwałę kowski.
Rady Państwa nadającą w dniu
21 łipca br. Krzyż Kawalerski Ponadto zasłużeni dla rozwo- 

(wtt) 3, f ra - ° d™d“ ma Po‘s,k> ju  ZZD w Kołbaczu pracowni- 
(w ,l) Wadowi w Kołbaczu. Sztandar cy te j pi ac6wki udekorowani

i zostali odznaczeniami regional­
nymi i  resortowymi. 9 osób o- 
trzymalo odznaczenie „G ry f 
Pomorski” , zaś 12 zostało ude­
korowanych odznakami „Zasłu­
żony Pracownik Rolnictwa” .

„Karsibory”  zabierają na swoje 
pokłady po 300 pasażerów i  70 
samochodów osobowych lub 30 
zestawów ciężarowych. Są wy­
posażone w dwa niezależne od 
siebie układy napędowe oraz 
rampy wjazdowe z obu stron. 
Obsługa promów składa sdę z 
7 osób. Czas przeprawy między 

t obydwoma częściami Swinouj- 
’ ścia nie przekracza — z wyła­

dunkiem i załadunkiem — 
dwudziestu minut.

G Ł Ó W N Y M  k o n s t r u k t o r e m  s e r i i  
p r o m ó w  t y p u  „ K a r s ib ó r "  (a .  Ja k  
w ia d o m o ,  a r m a to r  e k s p lo a tu je  ju ż  
d w ie  t a k ie  je d n o s tk i )  je s t  m g r  in ż . 
R o m a n  L is ,  zaś p a t r o n a t  n a d  b u ­
d o w ą  ic h  s p r a w o w a ła  m ło d z ie ż  ze 
s to c z n io w e j o r g a n iz a c j i  Z S M P . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że  o k re s  w y p o s a ż a - : 
n ia  d w ó c h  o s ta tn ic h  p r o m ó w  b y ł  
b a r d z o  k r ó t k i  —  „ K a r s ib ó r  I I I ”  s p ły  
n ą ł z p o c h y ln i  w  o s ta tn ic h  d n ia e h  
w rz e ś n ia , zaś  „ K a r s ib ó r  I V ”  —  w  
m ie s ią c  p ó ź n ie j.

Akcja zaopatrzenia załóg
już zakończona

AKCJA z a o p a t r z e n ia  załóg W k a n ia  o d b y w a ły  s ię  co d w a  ty g o d -  
a i p m n i a k i  w a r z y w a  i  ^ w n r e  n a  n łe - a r o z p a t r y w a n o  n a  n ic h  w ie le  z ie m  m a « . . ,  warzywa i  owoce u a  is to tn y c h  p r o b le m ó w , k tó r e  w y n i -  
s lm ę  j e s t  JUŻ p r a k t y c z n i e  za- k ł y  w  c z a s ie  t r w a n ia  a k c j i .  Z e s p ó ł 
kończona. Zakłady pracy z ło ż y -  z o rg a n iz o w a ł p o n a d to  d w ie  n a r a d y
ł v  z a m ó w i e n i *  n a  19 40 0  t o n  z  P rz e w o d n ic z ą c y m i r a d  z a k ła d o -  i y  z a m ó w ie n ia  n a  i w i u u  w >n w y c h  t  d y r e k to r a r a l  t lo  s p r a w  o r a .
z ie m n a  a k o w .  Z o s t a ł y  one p o r . -  c o w n ic z y c h  ze  s z c z e c iń s k ic h  p r z e d ­
n i e j  s k o r y g o w a n e  i  o s t a te c z n ie  s ię b io r s iw .  P ie rw s z a  % n ic h  p o ś w ię -

do“ S° p l ? ‘ ys- ^
k a r t o f l i .  Na p iś m ie  Zgł©SZO>no 49 z  O p ó ź n ie n ia m i w ty m ż e  z a o p a trz ę -  
r e k l a m a c j i .  W  37  p r z y p a d k a c h  n h i  l  k ło p o ta m i r o ln ic tw a ,  z w ią z a -  
z o s t a ly  o ,n e  z a ł a t w i o n e  p o p r z e z  n 5rm i *  nifc s p r z y ja ją c ą  a u r ą  — p o - 

J  p fo s 2 o n ( ł 0  p o m o c  z a łó g  w  z b io rz e
w y m i a n ę  z i e m n i a k ó w ,  w p o z o -  z ie m n ia k ó w .
stałych zaś poprżez obniżenie T rz e b a  p rz y z n a ć , że  z a ło g i z p e ł-  
ich ceny. Wiele reklamacji zała- "ą o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  p o d ję ły  ten 
twianvch bvlo beroośrednio a p e !- J a k  p o w ie d z ia ł  n a  s p o tk a n iu  iw ianyu i o y i o  oezposreaiuo p r z e d s ta w ic ie l Z je d n o c z e n ia  P a ń - 
między producentem a dostaw- s tw o w y c h  P r z e d s ię b io rs tw  G o s p o - 
cą i  nie znajduje odzwierciedlę- d a r k i  R o ln e j,  w  n a j t r u d n ie js z y m  d la  
n i a  w statvstvce r o ln ic tw a  o k r e s ie  na  p o la c h  p r a -

Z A M Ó W IO N O  r ó w n ie ż  706 W n  c e -  S z i e ż ^ ^ s m d l n t ó w . 13 p r a c o w n i-

S e n io n o k l » r w a r ^ : « r c 2,’on<,1 i i “ “ !

Z  T i u f S m f  b y ły  ¿ « y c h c z . , ,  M o -  ^  w y j t ? '
p o ty .  Z a k ła d y  z a m ó w i ły  258 to n , d ż a ia c v c h  n f S ?  L r l t  
a le  część z re z y g n o w a ła  p ó ź n ie j z  d z fa ł  s p ie s z y ł r ó w n ie ż  i  ł o m o c ą  
d o s ta w , m o ty w u ją c  to  r ó ż n y m i p o -  z a k ła d o m  ^ t ó r e  nTe b v łv  w  S
™ S ' ' o e M akf ‘. b t e ?  t a d i  u r n o m '  z a ła tw ić  so b ie  t r S p o ? S .  ”  S im o !

iż  w  t e j  w ła ś n ie  d z ie d z in ie  s p o d z ie -  
m i 17 '  w a n o  s ię  s p o r y c h  k ło p o tó w ,  d z ię k i

n /e  n a j ^ L d,Ó' % ^ i l ł0 o f e r o i nane°- n !e a bgyało ° W aniU
g o  to w a r u ,  a 29 w  o g ó le  n ie  p r z y -  s ta ra ł  s ie  z re s z tą  ńa  b ie -

JS o a” i " 1s™ a » i f ‘ g 1o P ! h y b ;  w S U l e  p r l lS J e S J  UU-
D fe r o V .n ie n p i z e f  w 5 ąe w S i k ,  ‘ S $ £  S f  * a0 i e  * « , ” K  «“ * « * ¿ ” 1 1
b l e k n io d m ia n d n ie s fe ^ n v Cl f l a n b ą ‘ l "  to  i e d n a k  d o ś w ia d c z e n ia , k tó re  
W S O P  ^1 P rz y d a d z ą  s ię  z  p e w n o ś c ią  d o  p r a c y
W S O P  d y s p o n u je  ju ż  ja b łk a m i  z i -  ^  r o k u  D rz v s z łv m  K o o r d v n a c ia

z T o Z S z rf “ klad1’ mogą si,! w  nie *  t e f f S - J e Ŝ ° S " t p Tp a tr z y ć .  b a rd z o  p o tr z e b n a . W  r o k u  u -
S p ra w y  te  o m a w ia n o  n a  p ią t k o -  b ie g ły m  s p r a w y  z a o p a trz e n ia  w  

w y m ,  o s ta tn im  ju ż  p o s ie d z e n iu  z e -  z ie m n ia k i  b y ł y  a k t u a ln e  je szcze  w  
s p o łu  k o o r d y n a c y jn e g o ,  p r a c u ją c e -  g r u d n iu ,  o b e c n ie  ju ż  w  p a ź d z ie r-  
go  o d  18 s ie r p n ia  b r .  p o d  k ie r o w n i-  n i k u  p r a w ie  90 p ro c . z ie m n ia k ó w  
c tw e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  W R Z Z  b y ło  w  p r a c o w n ic z y c h  p iw n ic a c h .  
B o g u s ła w a  F lk ie la .  Z e s p ó ł p o w o -  Z e s p ó ł w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o m ó g ł 
la n o ,  m a ją c  n a  u w a d z e  ja k  n a j -  w  u n ik n ię c iu  z a d ra ż n ie ń  m ię d z y  
s p r a w n ie js z e  p rz e p ro w a d z e n ie  a k c j i  p r o d u c e n ta m i a  o d b io rc a m i,  
z a o p a trz e n ia  z im o w e g o  za łó g . S p o t -  ( t u r )

Współzawodnictwo w  W P K M

Najlepsi
s ła w  Z w ir y n .  W s p ó łz a w o d n ic tw o  
m ię d z y o d d z ia ło w e  p r z y n io s ło  s u k ­
ces O d d z ia ło w i  I n s ta la c j i  E le k t r y ­
c z n y c h , O d d z ia ło w i  B u d o w y  T o r ó w  
i O d d z ia ło w i  P o d s ta c j i ,  .n a to m ia s t 
r y w a l iz a c ja  m ię d z y w y d z ia ło w a  z a ­
k o ń c z y ła  s ię  p r z y z n a n ie m  p ie rw s z e ­
go  m ie js c a  W y d z ia ło w i  E k s p lo a ta c j i  
T r a m w a jó w  N ie m ie r z y n .  W s p ó łz a ­
w o d n ic tw o  110 b r y g a d  p r z y n io s ło  
t a k  w y s o k ie  e f e k ty ,  że n p . w  Z a ­
k ła d z ie  Z a p le c z y  A u to b u s ó w  p ie rw -  
sze m ie js c e  p r z y z n a n o  d w u n a s tu  

WSPÓŁZAWODNICTWO pra- odczuwamy także my — pasa- i,,ry8a(Jonl- P r z y z n a n o  te ż  50 t y t u -  
cy w Wojewódzkim Przedsię- żerowie komunikacji miejskiej. I6 w  B r y s a d  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j ,  
biarstwie Komunikacji M iej- .  w  R £ K U  b ie ż ą c y m  w  r ó ż n y c h  R e z u l ta ty  te g o ro c z n e g o  w s p ó łz a -  
skiej W  Szczecinie ma już usta- f ^ r ^ ch, o'Y®Pó łz  a w o d n  ie  t  W g w z ię ło  w o d n ic  tw a  w  W P K M  są  b a rd z o  w y -  
i A n a  t r n r ł w i »  T łn r m r H *  1 80? p r a c o w n ik ó w  ( p r a w ie  m ie r n e .  W a r to ś ć  z r e a liz o w a n y c h  z o -lone tradycje. Rozwija Się od d w ie  t r z e c ie  z a ło g i)  1 400 u c z n ió w  b o w ią z a ń  p r o d u k c y jn y c h  i  c z y n ó w  
21 lat, pobudzając aktywność « z k o ły  p r z y z a k ła d o w e j .  W y n ik i  te -  s p o łe c z n y c h  o s z a c o w a n o  na  3,2 m in  
społeczno-produkcyjna załogi. F °  ^ P ^ ^ a w o d r U c t w a  o g ło s z o n o  n a  z ł .  W y m ie ń m y  t u  t y l k o  w y k o n a n ie  
cnrzvifliac n o d n o c -z o n n ij t w a ł i f i  ^  . .S ło w ia n in " ,  d e -  d w ó c h  w ia t  p r z y s ta n k o w y c h ,  m o n -sprzyjając podnoszeniu kw a łifi-  d y k o w a n e j  lu d z io m  d o b r e j  r o b o ty ,  ta ż  p o za  p la n e m  20 r a d io te le fo n ó w  
leacji. Jest to zdrowa rywahza- w ś r ó d  k ie r o w c ó w  a u to b u s o w y c h  w  a u to b u s a c h  i  t r a m w a ja c h ,  o ś w ie -  
cja o jak najlepsze Wyniki W  okazali s ię - K a z im ie r ,  t le n ie  p ę t l i  a u to b u s o w e )  w  S ta r -
nracv w rwzvłvndVn •wrPtTM B *SU ł Henryk Huderewiez, g a rd z ie ,  p o z a p la n o w ą  r e g u la c ję  to -pracy, 0 0  w przypadku WPKM zaś wśród motorniczych —  S t a n i-  rów n a  ul. D ę b o g ó r s k ie j.  (Jas)

Podczas uroczystości odczyta­
ny został również list od zało­
gi ZZD w Kołbaczu, jak i prze­
słany zostanie na ręce I  sekre­
tarza KC PZPR, tow. Edwarda 
Gierka. W liście tym  pracow­
nicy zakładu wyrażają podzię­
kowanie za uznanie dla ich 
trudu i zobowiązują się do je­
szcze lepszych wyników pracy.

Uroczysta dekoracja sztanda­
ru kombinatu odbyła się w no­
wo oddanym do użytku pięknym 
budynku socjalnym, który po­
wstał w ramach uczestnictwa 
zakładu w programie odnowy 
zabytków Kołbacza. Jest to bo­
wiem 7. pietyzmem odrestauro­
wany I nadzwyczaj piękny daw­
ny „Dom Konwersów” ,

(su)

Uroczysta inauguracja

Studium Wiedzy 
Społeczno-Politycznej 
dla związkowców

C O D Z IE N N A  p ra c a  r a d  z a k ła d o ­
w y c h  d o ty c z y  c a łe j  s a m y  z a g a d ­
n ie ń  z ró ż n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  sp o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  i  p o l i t y c z n e ­
g o . N ie z b ę d n e  je s t  w ię c  s y s te m a ­
ty c z n e  u z u p e łn ia n ie  i  p o g łę b ia n ie  
w ia d o m o ś c i z z a k re s u  n a u k  s p o łe ­
c z n y c h , e k o n o m ic z n y c h  i  p o l i t y c z ­
n y c h , z b ie ż ą c e j p r o b le m a ty k i  
z w ią z k o w e j  o ra z  z a g a d n ie ń  p r a c y ,  
p ła c  i  s p r a w  s o c ja ln y c h .

S łu ż y  te m u  S tu d iu m  W ie d z y  S p o ­
łe c z n o - P o l it y c z n e j  p r z y  M ię d z y w o ­
je w ó d z k im  O ś ro d k u  S z k o le n ia  
Z w ią z k o w e g o .  W c z o ra j o d b y ła  s ię 
u ro c z y s ta  in a u g u r a c ja  s z k o le n ia  
p rz e w o d n ic z ą c y c h , s e k r e ta r z y  i  
d z ia ła c z y  r a d  z a k ła d o w y c h  n a  
o w y m  r o c z n y m  s tu d iu m , ( t u r )

Jedna osoba poparzona

Spłonął barakowóz
w Pyrzycach
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  

n a  te re n ie  k o m b in a tu  o g ro d n ic z e ­
g o  w  P y r z y c a c h  s p a l i ł  s ię  b a r a k o ­
w ó z  m ie s z k a ln y ,  n a le ż ą c y  d o  szcze 
c iń s k ie g o  „ W o d r o lu ”  P o ż a r  p o w ­
s ta ł n a jp r a w d o p o d o b n ie j  o d  p o z o ­
s ta w io n e g o  be z  n a d z o r u  g r z e jn ik a  
e le k t r y c z n e g o .  S t r a t y  w y n o s z ą  o k . 
50 ty s .  z ł .  J e d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
b a r a k o w o z u ,  M ie c z y s ła w  M .,  d o ­
z n a ł p o p a rz e ń  i  p r z e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

J a k  w y n ik a  ze  w s tę p n y c h  u s ta ­
le ń  m i l i c y jn y c h ,  p o ż a r  p o p rz e d z i­
ła  l ib a c ja  a lk o h o lo w a  lo k a to r ó w  
b a r a k o w o z u . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

ta p )
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W atykan

Papież pojedzie
do Puebla?

W yrzu co n o  z p ra c y  80 tys. osób

Masowe zwolnienia —
M IM O , że b r a k  d o tą d  p o tw ie r ­

d z e n ia  ze s t r o n y  o f ic ja ln y c h  k ó l  
w a ty k a ń s k ic h ,  tu te js i  o b s e rw a to rz y  
u w a ż a ją  za „ b a jd z o  p ra w d o p o d o b ­
n ą ”  p o d ró ż  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I  
w  k o ń c u  s ty c z n ia  1979 r .  d o  P u e b la  
(M e k s y k )  n a  ro z p o c z ę c ie  tr z e c ie g o  
z g ro m a d z e n ia  k o n fe r e n c j i  e p is k o p a ­
t u  la ty n o a m e r y k a ń s k ie g o .  Z a p ro ­
sz e n ie  do  P u e b la  e p is k o p a t la ty n o ­
a m e ry k a ń s k i  z ło ż y ł ju ż  n a  rę c e  p o ­
p rz e d n ie g o  p a p ie ż a , J a n a  P a w ła  I ;  
z o s ta ło  o n o  ta k ż e  p o n o w io n e  w o b e c  
J a n a  P a w ła  I I .

Z a p y ty w a n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y ,  
r z e c z n ik  p r a s o w y  W a ty k a n u  o ś w ia d  
c z y ł,  że „ n ie  m a  jeszcze  fo rm a ln e ­
go  p o tw ie r d z e n ia ”  co  d o  p o d ró ż y  
p a p ie ż a . Z d a n ie m  k o m e n ta to ró w ,  
ta  o d p o w ie d ź  n ie  t y l k o  n ie  w y k lu ­
cza , le c z  c z y n i  b a r d z ie j  p r a w d o p o ­
d o b n y m i p r z e w id y w a n ia ,  że p ie r w ­
sza p o d ró ż  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I  
po za  g ra n ic e  W ło c h  b ę d z ie  p o d ró ż ą  
d o  M e k s y k u .

J A K  in fo r m u je  r z y m s k i  k o re s ­
p o n d e n t U P I ,  w ło s k a  p a ń s tw o w a  
s ie ć  r a d io w a  z a m ie rz a  e m ito w a ć  
w k r ó t c e  s z tu k ę  n a p is a n ą  p rz e d  20 
la t y  p rz e z  o b e c n e g o  p a p ie ża  S z tu ­
k a  n o s i n a z w ę  „ S k le p  z ło tn ik a ”  i  
z o s ta ła  n a p is a n a  p o d  p s e u d o n im e m  
A n d r z e j  J a w ie ń .

NA 3-DNIOWY strajk 37 
tys. hutników RFN, prze­
mysłowcy odpowiedzieli 
zwolnieniem 80 tysięcy o- 
sób. Ma to skutecznie za­
straszyć pozostałych 120 
tys. pracowników but i 
stalowni.

NA znak protestu przeciw 
zwolnieniom, tego samego dnia 
porzuciło pracę 2,5 tys. hutni­
ków z zakładów Mannesmanna 
z Muelheim. Zarządy związku 
zawodowego metalowców prze­
widują możliwość dalszych — 
już nie kontrolowanych przez 
organizację związkową straj­
ków.

Drezdeńskie polonica
(Korespondencja z NRD)

P O Z O S T A Ł Y  o n e  p o  d y n a s ty c z ­
n y c h  z w ią z k a c h  P o ls k i z S a k s o n ią  
( X V I I I  w .) ,  j a k  te ż  p o  e m ig r a c j i  
p o ls k ie j  w y n ik łe j  z k lę s k i  P o w s ta ­
n ia  L is to p a d o w e g o . W  te j  „ F lo r e n ­
c j i  n a d  Ł a b ą ”  —  ja k  czę s to  n a z y w a  
s ię  D re z n o  — is tn ie je  m n ó s tw o  d a ­
n y c h  o  n a s z y c h  n a jw y b i tn ie js z y c h  
tw ó r c a c h  i  d z ia ła c z a c h : M ic k ie w i ­
c z u , K r a s iń s k im ,  S ło w a c k im ,  C h o ­
p in ie ,  K o ś c iu s z c e . D ą b ro w s k im ,  W y ­
b ic k im ,  N ie m c e w ic z u  i  in n y c h .

N a jw ię c e j  je s t  p a m ią te k  p o  K r a ­
s z e w s k im . P r z y  N o rd s t ra s s e  27 is t ­
n ie je  m u z e u m  p o ś w ię c o n e  je g o  p a ­
m ię c i.  W ła ś n ie  w . t y m  d o m u  K r a ­
s z e w s k i n a p is a ł m . In .  „ S ta r ą  b a ś ń ” , 
„ T r y lo g ię  sa s k ą ” , a ta k ż e  in n e  
m n ie j  z n a n e  u t w o r y .  M u z e u m  to  
p o s ia d a  ta k ż e  l ic z n e  e k s p o n a ty  — 
r ę k o p is y ,  o b ra z y , rz e ź b y  i t p .  — 
i lu s t r u ją c e  d z ie je  w y c h o d ź s tw a  p o l­
s k ie g o . N ie  b r a k  w ś ró d  n ic h  r y s u n ­
k ó w  i  m a lo w id e ł  sa m e g o  K ra s z e w ­
s k ie g o , d la  k tó re g o  m a la r s tw o  b y ło  
w ie lk ą  p a s ją  ż y c ia .

W ie lk ie  z n a c z e n ie  m a  ta k ż e  tw ie r  
d za  S to lp e n , 30 k m  na  p o łu d n ie  od  
D re z n a , g d z ie  p rz e z  21 la t  A u g u s t 
M o c n y  w ię z i ł  le g e n d a rn ą  h r a b in ę  
C o se l, u w ie c z n io n ą  p rz e z  K ra s z e w ­
s k ie g o  w  z n a n e j p o w ie ś c i,  k tó r a  
d o c z e k a ła  s ię  ró w n ie ż  e k r a n iz a c j i .

D re z d e ń s k ie  p o lo n ic a  o d n a jd u je ­
m y  ta k ż e  w  g a le r i i  m a la r s tw a  z n a j­
d u ją c e j  s ię  w  p r z e p ię k n y m , z n a n y m  
n a  c a ły m  ś w ie c ie  Z w in g e rz e . Są 
ta m  p o r t r e t y  r o d z in y  P o to c k ic h ,  
R a d z iw i ł łó w ,  h r a b in y  A n n y  O rz e l-  
s k ie j  ( c ó r k i  A u g u s ta  I I )  o ra z  p e j­
zaże  i  w id o k i  m ia s t  p o ls k ic h .  
W ś ró d  d z ie ł s z tu k i  w  s k a r b c u  e le k ­
t o r ó w  s a s k ic h  z n a jd u je  s ię  p a m ią t ­
k a  p o  k r ó lo w e j  P o ls k i — J a d w id z e . 
J e s t n ią  r o z t r u c h a n  ( w ie lk i ,  o z d o b ­
n y  k ie l ic h  d o  w z n o s z e n ia  to a s tó w  
i  d e k o r a c j i  s to łu )  z  g ó rs k ie g o  k r y ­
s z ta łu .

D R E Z N O , p o w s ta łe  n a  te re n ie  s ło ­
w ia ń s k ic h  osa d , o t r z y m a ło  p ra w a  
m ie js k ie  w  1216 r o k u .  J e s t n ie  t y l ­
k o  m ia s te m  t r a d y c j i ,  h i s t o r i i  i  za­
b y t k ó w ,  a le  i  o ś ro d k ie m  p r z e m y s łu  
i  n a u k i  N R D . Z n a jd u ją  s łę  t u  l ic z ­
n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , o d  e le k ­
t r o n i k i  p o c z ą w s z y , p o p rz e z  b u d o w ­
n ic tw o  a p a r a tu r y  n a u k o w e j ,  p r z e ­
m y s ł  g r a f ic z n y ,  m e b lo w y ,  s p o ż y w ­
c z y , a  n a  p r o d u k c j i  f a rm a c e u ty k ó w  
S k o ń c z y w s z y . (Ig)

N A  Z D J Ę C IU :  Z a m e k  D re z d e ń s k i 
— d a w n a  r e z y d e n c ja  k s ią ż ą t  i  k r ó ­
lów ; s a k s o ń s k ic h . D łu g a  g a le r ia  
m ię d z y  J o h a n n e u m  i  P a ła c y k ie m  
J e rz e g o  ze s tu m e t r o w y m ,  s p o c z y w a -  
ją c y m  n a  to s k a ń s k ic h  k o lu m n a c h  
k r u ż g a n k ie m . (F o t.  C A F —A D N )

Na bramie stalowni Kloeck- 
ner-Werk w Osnabrueck wy­
wieszono transparent: „Wyrzu­
canie z pracy jest naruszeniem 
ludzkiej godności” . Z zatrudnio­
nych tutaj 3800 osób (dokład­
nie 72 proc. stanu zatrudnienia 
z roku 1972) tylko 500 osób 
wykonuje w  zakładach najko­
nieczniejsze prace. Reszta straj­
kuje, wspierana moralnie rów­
nież przez własne rodziny.

„Nasze żony popierają strajk. 
Rozumieją, o co teraz chodzi”  
— mówi przewodniczący rady 
zakładowej Fritz L iii, od 31 lat 
zatrudniony w zakładach Kloec- 
kner-Werk. „Jak na szyderstwo 
wyrzuca się obecnie robotników, 
którzy po roku 1945 własno­
ręcznie odbudowywali zakłady. 
Wyrzucają ich ludzie, którzy 
musieli się wówczas tłumaczyć 
przed komisjami denazyfikacyj- 
nymi” .

NIEWIELE przemawia do­
tychczas za szybkim zakończe­
niem strajku. Tylko 7 proc. pra­
codawców godzi się na możli­
wość wprowadzenia 35-godzin- 
nego tygodnia pracy, czego żą­

dają strajkujący walczący o za­
pewnienie hutnikom ciągłości 
zatrudnienia w najbliższych ła­
tach.

Ze strony pracodawców sypią 
się gromy na strajkujących, po­
łączone z kampanią zastrasza­
nia wszystkich pozostałych. 
Zdaniem pracodawców 35-go- 
dzinny tydzień pracy w hutach 
doprowadziłby do wydatkowa­
nia rocznie 74 mld marek i  zep­
chnięcia gospodarki RFN ns 
skraj ruiny.

Andrzej CZYSTOWSKI 
(Interpress)

Powstał 
Front Jedności 

Narodowej Kambodży
w  W Y N IK U  s p o tk a n ia  p a t r io tó w  

k a m b o d ż a ń s k ic h , w  je d n e j  z w y z ­
w o lo n y c h  m ie js c o w o ś c i p o d ję to  de ­
c y z ję  o  p o w o ła n iu  F r o n tu  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j K a m b o d ż y . N a cze le  
F r o n t u  s ta n ą ł 1 4 -o so b o w y  k o m ite t .

Z ja z d  p a t r io tó w  u c h w a l i ł  je d n o ­
m y ś ln ie  d e k la r a c ję  o  c e la c h  i  za­
d a n ia c h  r e w o lu c j i  k a m b o d ż a ń s k ie j.  
D o k u m e n t  te n  z a w ie ra  r ó w n ie ż  a p e l 
d o  sp o łe c z e ń s tw a  o  z je d n o c z e n ie  
s ię  w  w a lc e  p r z e c iw k o  r e a k c y jn e j  
k l ic e  P o l P o ta  i  le n g a  S a r i  o ra z  
o  u tw o r z e n ie  p o k o jo w e j ,  n ie z a le ż ­
n e j.  d e m o k r a ty c z n e j ,  n e u t r a ln e j,  
s o c ja l is t y c z n e j K a m b o d ż y .

Kradzież
królewskiej etoli

B U E N O S  A IR E S  P A P . P ra s a  s to ­
łe c z n a  d o n io s ła ,  iż  p o dcza s  u ro c z y ­
s te go  o b ia d u  n a  cześć p a r y  k r ó ­
le w s k ie j  w  B u e n o s  A ir e s  k r ó lo w e j  
H is z p a n ii .  S o f i i ,  s k ra d z io n o  e to le  z 
n o r e k .  S k o n fu n d o w a n e  w ła d z e  po ­
s ta w i ły  n a  n o g i p o l ic ję ,  k tó r a  o d ­
n a la z ła  n ie b a w e m  fu t r o .  K ra d z ie ż , 
j a k  s ię  o k a z a ło , p o p e łn i ła  je d n a  z 
d a m  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  Drży ję c iu .

Czego to ludzie
nie gubią...

D W A J  u c z n io w ie  z n a le ź l i  na  uL i- 
c y  k o m p le tn e  p la n y  k o n s t r u k c y jn e  
s i ło w n i  a to m o w e j,  k t ó r e j  b u d o w a  
je s t  z a a w a n s o w a n a  w  E sse n. C h o ­
d z i o  p la n y  r e a k to r a  p o w ie la ją c e g o  
na  p r ę d k ic h  n e u t ro n a c h ,  b u d o w a ­
n e g o  w s p ó ln ie  p rz e z  R F N , B e lg ię  i 
H o la n d ię  w  K a lk a r  n a d  R e n e m  w  
p o b liż u  g r a n ic y  h o le n d e rs k ie j.  Z n a ­
le z io n e  p la n y  to  s z c z e g ó ło w e  r y ­
s u n k i  te c h n ie z n e . U c z n io w ie  p rz e ­
k a z a l i  d o k u m e n ty  p o l ic j i .

Nasza
encyklopedia

_ANG0LA_
TROCHĘ GEOGRAFII

LUDOWA Republika Angoli le­
ży na południu Afryki, tuż nad 
Oceanem Atlantyckim, granicząc 
z Zairem. Zambią i  Namibią. Zaj­
muje obszar 1,2 min km kw., który 
zamieszkuje 7 min osób. Częścią 
integralną Angoli jest też pófen­
klawa Kabinda, znajdująca się 
między Kongiem i Zairem. Języ­
kiem urzędowym jest portugalski.

PIĘKNA LUANDA

REPORTAŻE filmowe, które na­
dała ostatn«» nasza TV, przybli­
żyły Polakom Angolę, a zwłasz­
cza jej stolicę Luandę. To rze­
czywiście piękne miasto. Liczy 
pól miliona mieszkańców.

ZASOBNY KRAJ

ANGOLA należy do najbardziej 
zasobnych w bogactwa natural­
ne państw w Afryce. Głównym 
surowcem jest ropa naftowa. Naj­
większe jej złoża są' właśnie w 
Kabindae, zwanej afrykańskim 
Kuwejtem. Ropę wydobywa ame­
rykański koncern Gttff Oil, ale już 
na innej niż przed trzema laty 
zasadzie. Ponad połowa zysków 
trafia do skarbu państwa.

PA C H N IE R Y B Ą

DO najważniejszych gałęzi an- 
golańskiej gospodarki należy ry­
bołówstwo. Wody przybrzeżne są 
bardzo bogate w różne gatunki 
ryb. Łowili je niegdyś portugalscy 
rybacy, korzystając z prymitywne­
go sprzętu. Dziś robią to rybacy 
afrykańscy, którzy organizują się 
w spółdzielnie.

¥W © |na g a n g ó w ”
27.VI1.1978 r .  o  g o d z . 15.00, ta k ż e  

w  M a r s y l i i ,  P a n c ra c e  S a n to n i (64 
ła ta ) ,  k t ó r y  w y c o fa ł  s ię  Już  z c z y n ­
n e g o  ż y c ia  i  n a w e t je ź d z i ł  s a m o c h o ­
d e m  s w o je j  k o c h a n k i ,  z c a ły m  sza ­
c u n k ie m  d la  p rz e p is ó w  z a t rz y m a ł 
s ię  n a  c z e r w o n y m  ś w ie t le .  J a k ie ś  
d w a  t y p y  n a  m o to c y k lu  k u la m i  
( k a l ib e r  11,43) z a p e w n i ły  m u  w ie c z ­
n e  o d p o c z y w a n ie . 28.11.1978 r .  4 7 - le t-  
n i  N ic o la s  M a r ia n o  o p u szcza  M a r ­
s y l ię  i  w je ż d ż a  n a  a u to s tra d ę  
w s c h o d n ią  N ie  w y je d z ie  z n ie j  ż y ­
w y .  J e g o  c ia ło  p o d z iu ra w ią  j a k  s i­
t o  p o c is k i  z k a r a b in u  U S M  ( k a l ib e r  
30) i  z r e w o lw e r u  S m ith  a n d  W es- 
s o n , 38.

12.IV.1978 r . .  M a r s y l ia ,  g o d z . 12.05. 
3 9 - le tn i J e a n  R en e  R e g a z z i w s tę p u ­
je  n a  je d n e g o  d o  p iz z e r i i ,  k tó r ą  
p ro w a d ź .! je g o  k o c h a n k a .  J e s t w  
to w a r z y s tw ie  5 2 - le tn le g o  r e c y d y w i ­
s ty  G e o rg e sa  K ie u s e y a n a . P o n ie w a ż  
Jes t ic h  d w ó c h ,  ż e b y  n ie  b y ło  ż a d ­
n e g o  r y z y k a ,  „ o b s łu g ę ”  p o t r o jo n o :  
Z z a  f u r g o n e t k i  R e n a u lt  4 L  w y c h o ­
d z i 3 m ę ż c z y z n . Jed en  w y c ią g a  p is ­
t o le t  m a s z y n o w y  T h o m s o n , d w a j  
p o z o s ta l i  p is to le ty  a u to m a ty c z n e  
( k a l ib e r  11.43). P ro s z ę  t y l k o  z a u w a ­
ż y ć  —  p isze  a u to r  — I lu  o f ia r  d o ­
s ta rc z y ła  w  t e j  „ w o jn ie  g a n g ó w ”  
r o d z in a  R e g a z z ic h : w  c ią g u  r o k u

z l ik w id o w a n o  t r z e c h  c z ło n k ó w  r o ­
d z in y .  J e s t t o  p r a w d z iw y  r e k o r d .

21.IV .1973 r .  w  S im la n e -C o llo n g u -  
es (d e p a r ta m e n t  B o u c h e s -d u -R b o -  
n e ) d w a j  b r a c ia  C asso ne . 3 0 - le tn i 
S e rg e  i  3 4 - le tn i R o la n d  o d p o c z y w a ­
ją  w  o g ro d z ie  s w e j w i l i i .  N ie  
m o g li  m ie ć  g o rs z e g o  p o m y s łu !  N a ­
g le  z a s tę p u ją  Łm d ro g ę  t r z e j  z a k a p -  
tu rz e n i  m ię ż c z y ź n i,  k tó r z y  o t w ie ­
r a ją  d o  n ic h  p ie k ie ln y  o g ie ń  z d u ­
b e l tó w k i ,  p is to le tu  a u to m a ty c z n e g o  
( k a l ib ą r  11,43), p is to le tu  m a s z y n o w e ­
go  T h o m s o n  i  k a r a b in u  U S M  1 (k a ­
l ib e r  30). B r a c ia  C asso ne , k tó r z y  
te ż  n ie  n a le ż ą  d o  n ie w in ią te k  b r o ­
n ią  s ię , s t r z e la ją c  z  r e w o lw e r ó w  
„ M a g n u m  357” . W  p o ty c z c e  te j  S e r ­
ge  s t r a c i ł  ż y c ie ,  a R o la n d  z o s ta ł 
c ię ż k o  r a n n y ,  a le  p rz e ż y je .  8.V.1978 
r o k u ,  w  M a r s y l i i ,  p rz e d  d o m e m  n r  
60 p r z y  r u e  d ’ A lb e ,  o  g o d z  11.00. 
p ro w a d z ą c e m u  fu r g o n e tk ę  4 0 - le tn ie  
m u  H e n r l  B e rn a s c ó n ie m u  z a je ż d ż a - 
d ro g ę  m o to c y k l .  P o l ic ja n c i  z n a jd a  
p ó ź n ie j n a  z ie m i 7 łu s e k , a le k a rz  
s ą d o w y  w y jm ie  ze z w ło k  B e rn a s c o -  
n ie g o  7 k u l  k a l i b r u  11,43.

TAKIE były główne wydarzę 
nia w te j akcji, ale ocena, że

przynajmniej część rozgrywki 
została w ten sposób zakończo­
na byłaby przedwczesna. Jeżeli 
nawet hasłem do wałki było ży 
czenie Imbertowi, by „zdechł 
jak pies” , to marsylski świat 
przestępczy nie doszedł jeszcze 
do sedna sprawy. Nasuwa się 
pytanie: co spowodowało i cze­
mu służy ta zastraszająca rzeź? 
Nic nie zabrania przypuszczać, 
że początkiem wszystkiego by­
ło to, że Jacques Imbert sprząt­
nął sprzed nosa Gabiemu Re­
gazzi okup, jaki pobierał on od 
dyrekcji Casino du Ruhl. Pow­
szechnie wiadomo, że Casino 
du Ruhl jest jednym z „klejno­
tów” Nicei, a dyrekcję kasyna, 
w którym emirowie zwykli sta 
wiać równowartość supertan- 
kowca, powierzono Jean-Domi­
nique Fratoniemu; dużo się o 
nim mówi, a różne aktualne 
wydarzenia wyciągają.go co ja

kiś czas ze wstydliwego mro­
ku, w którym się u-krył.

G W O L I s p r a w ie d l iw o ś c i t r z e b a  p o  
w ie d z ie ć , że w  ty m  s a m y m  o k re s ie  
z g in ą ł  2 8 - le tn i M a r c e l M u r g ta ,  k tó ­
re g o  z a s t rz e lo n o  w  lis to p a d z ie  1977 
r o k u  w  d z ie ln ic y  P a n ie r ,  że 9 m a r ­
ca  1978 r .  z a s t rz e lo n o  1ak za ją c a  
A la in 3 F e m a n d e z a , m im o  te  t r z y  
ty g o d n ie  w c z e ś n ie j s ie d z ia ł sob ie  
b e z p ie c z n ie  w  w ię z ie n iu  w  B a u m e t­
te s , o ra z  że 8 m a ja  1978 r .  n a ­
d z ia n o  ś r u te m  3 0 - le tn ie g o  D a n ie la  
B u li« .

WSZYSTKIE te sprawy są 
tylko logiczną konsekwencją 
wojny, jaką wydały sobie na 
tym samym terenie w latach 
1972—1973 dwie rywalizujące 
ze sobą bandy: banda Vanver- 
bergue’a, zwanego Francisem 
Belgiem i banda Gaetana Zam- 
py. zwanego Tanym. Początko­
wo szefowie obu band dosko­
nale się rozumieli, i uważano 
ich za papużki aierozłączki.

(cdn)

NA NOWEJ DRODZE

ANGOLA od trzech lot jes< su­
werennym państwem Afryki, jest 
ludową republiką, która opowie­
działa się za budownictwem so­
cjalizmu.

Młode ludowe państwo jes< 
przykładem i ostoją narodów po­
łudniowoafrykańskich wałczących© 
wyzwolenie narodowe ; społeczne. 
Jest też solą w oku dla połud­
niowych reżimów Granice kraju 
są ciągle naruszane przez rasi­
stowskie oddziały, głównie z RPA.

NASZ PARTNER

WIZYTA Henryka Jabłońskiego 
jest pierwszą oficjalną wizytą pol­
ską na tak wysokim szczeblu w 
Angofc Pr&zydent Neto przebywał 
w naszym kroju w kwietniu ub. 
roku. Dało to początek nawiąza­
nia obustronnej, korzystnej współ­
pracy. Nasze interesy w wielu 
dziedzinach są wspólne. Warto 
przypomnieć, że kraje socjalistycz 
ne udzieliły Anaok daleko idącej 
pomocy Gos)
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Wilno sprzed 
2600  lał?

H IS T O R IA  w p r a w d z ie  D od a je , że 
d z ia d  k r ó la  W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły ,  
w ie lk i  k s ią ż ę  l i t e w s k i  G e d y m in ,  na  
p o c z ą tk u  X I V  w ie k u  z a ło ż y ! W il ­
no . a le  — ja k  s ie  te ra z  o k a z u je  — 
w  ty m  m ie js c u  n a d  W i l la  is tn ia ło  
ju ż  o s a d n ic tw o  o d w a  ty s ią c le c ia  
s ta rs z e  J a k  d o n o s i d z ie n n ik  
„ T r u d ” , a rc h e o ló d z y  l i te w s c y  o d ­
k r y l i  o s ta tn io  w  W iln ie  po zo s ta ­
ło ś c i r o z w in ie t e i  osa d y . k t ó r e j  
w ie k  o c e n io n o  na  o k o ło  2600 la t .  
J e d n ą  z j e j  u l ic  p o c h ło n ę ła  p rz e d  
o k  2000 l a t  w ie lk a  p o w ó d ź  W i l i i ,  
a le  n a  je j  m ie js c u  z b u d o w a n o  n o ­
w e  d o m y  o s a d zo n e  n a  p a la c h . 
A rc h e o lo d z y  n a tk n ę l i  s le  ró w n ie ż  
n a  ró ż n e  u ż y tk o w e  p r z e d m io ty  z 
d re w n a , na  o b u w ie  ze s k ó r y  i 
f o r m y  d o  o d le w a n ia  o z d ó b  z b rą z u . 
Z n a le ź l i  ró w n ie ż  ta le r z  ze s z k ła  
w e n e c k ie g o  i  g a r n k i  z g l i n k i  p o r ­
c e la n o w e j P r z e d m io ty  te  są d o ­
w o d e m  Is tn ie n ia  s to s u n k ó w  h a n ­
d lo w y c h  m ie d z y  t y m ' p r a -W iln e m  
a E u ro p ą  z a c h o d n ią , g d y ż  n a  L i t w ie  
g l in k a  ta k a  n ie  w y s tę p u je .

Woda z filtrów
magnetycznych

SZWEDZKA firm a Boliden 
Kemi i amerykańska Sala Mag­
netics opracowały wspólnie no­
wy sposób pospiesznego filtrowa 
nia wody. Polega on na strącaniu 
zanieczyszczeń za pomocą pre­
paratu sulfate, w skład które­
go wchodzi trójwartościowe alu 
minium oraz siarczan, żelaza. 
Granulki tego związku są z 
kolei wychwytywane z wody 
za pomocą magnetycznej siat­
k i z  cienkiego drutu stalowe­
go. Wydajność nowych filtrów  
wynosi do 10 m sześć, na mi­
nutę.

Najstarsza ryba
KIEDY pojawiły się pierw­

sze ryby? Do niedawna naj­
starsze szczątki prymitywnych 
ryb pochodziły z okresu de- 
wońskiego, tj. ponad 330 min 
lat temu. Niedawno w stanie 
Wyoming (USA) znaleziono ska 
mieniałe resztki niewielkiej 
prymitywnej ryby, której wiek 
szacuje się na ok. 400 min lat. 
Świadczy to, że prymitywne ry 
by będące najstarszymi kręgów 
cami, pojawiły się znacznie 
wcześniej niż dotychczas przy­
puszczano.

Tylko w Łodzi...
W PRZEDSIĘBIORSTWIE 

Produkcji i Montażu Urzą­
dzeń Reklamowycji WU- 
TEH powstają dla potrzeb 
handlu manekiny i ele­
menty wystawiennicze — 
ręce, głowy i torsy z two­
rzyw sztucznych.

NA ZDJĘCIU: czesanie 
peruki.

(Fot. CAF—Zbraniecki)

„Polska jest sumą obowiązków każdego z nas*’

Powinność 
jako przywilej

W NAMIĘTNIE prowadzonych dysputach rodaków można; 
niekiedy usłyszeć i takie mniej więcej uwagi. Czy to ja  poleci­
łem kupić maszynę, która niszczeje w kącie wilgotnego maga­
zynu? Czy to j  a wydałem bzdurne zarządzenie, które zamiast 
wprowadzić porządek — spotęgowało bałagan? Czy to j  a pod­
pisałem nierealny plan produkcji? Dajemy w nich wyraz prze­
świadczeniu, że trudno mówić o współrządzeniu, skoro nie po­
dejmujemy osobiście decyzji wykonawczych.

TAKĄ najczęściej postać dedykowałem krytykom demo- 
przybierają nasze narzekania kracji — powtórzę w tym miej- 
na demokrację, która jaw i się scu chętnie pod adresem roz- 
nam tylko i wyłącznie jako maitych szczebli i organów wy- 
uprawnienie do podejmowania konawczych powoływanych 
operatywnych decyzji. przez społeczeństwo, jako egze-

Jest w takim schemacie my- kutywę jego woli. Nie jest bo- 
ślenia efektowna, choć całkiem wiem tajemnicą, że niektóre i  
fałszywa logika. Jeśli bowiem nich przejawiają skłonność do 
przyjąć powyższą definicję de- zarządzania autorytatywnego; 
mokracji, nazwijmy ją biurko- że niektóre mniej lub bardziej 
wą, to fakt. że nie wszyscy mo- zawoalowanymi/ metodami tłu- 
gą zarządzać — bo w końcu na- mią krytykę społeczną z praso- 
sze życie byłoby nieustającym wą włącznie, że jeszcze inne 
wiecowaniem — stanowi we- próbują uczynić z instytucji de- 
wnętrzną zgodę i usprawiedli- mokratycznych powolne narzę- 
wienie biernej postawy wobec dzie. Rzecz prosta, z takim i po- 
otaczającej nas rzeczywistości i stawami trzeba konsekwentnie 
dziejących się wokół spraw. walczyć. Mówiąc najbardziej 

Logiczny błąd przytoczonego ogólnie należy cierpliwie pro- 
przed chwilą rozumowania po- stować te ścieżki demokracji, 
lega — moim zdaniem — na które ludzie, bogaci nie tylko 
mimowolnym utożsamianiu ta- w przymioty, ale także w wady 
kich pojęć jak: rządzić i zarzą- i słabości — zazwyczaj bez zlej 
dzać. Kwintesencją demokracji woli wykręcają, 
nie jest przecież siedzenie za M yliłby się jednak ten, kto 
biurkiem, podpisywanie papie- sądziłby że tego rodzaju zabie- 
rów oraz odbieranie telefonów gi. które przecież mniej lub 
lecz wpływanie własną postawą bardziej skutecznie są prowa- 
na wychodzące zza tych biurek dzone — wyczerpują sprawę, 
decyzje, polecenia, nakazy i za- Co więcej — nie sądzę, by te 
kazy. To jest treść, którą mo- właśnie słabości były istotą za- 
żemy i którą powinniśmy wy- gadnienia. Są n:ą natomiast na­
pełniać te formy demokracji, sze postawy, zwłaszcza nazbyt 
które posiadamy. często niewłaściwy stosunek do

A mamy ich tak wiele, jak pracy, 
nigdy w naszej bogatej prze- Nie jest moim zamiarem roz- 
cież w demokratyczne tradycje wodzenie się nad tym. co po- 
historii. Niezależnie od Sejmu chłonęło już morze atramentu, 
i rad narodowych mamy nieźli- a więc nad przejawami braku 
czoną mnogość rozmaitych dyscypliny złej roboty, lekce- 
organów samorządowych, ma- ważącego podejścia do społecz- 
my konsultacje społeczne, nego mienia itp. Chcę natomiast 
wreszcie szeroki system kontroli powiedzieć, że kolosalna i da- 
z niedawno powołanymi korni- lece nie wykorzystana rezerwa 
tetami kontroli społecznej, demokracji tkw i w sile naszego 
Ośmielam się twierdzić, że w zaangażowania, w rozmiarach 
najbliższej przyszłości bujny aktywnego współuczestnictwa 
rozwój demokracji w naszym we wszystkim, co się wokół nas 
kraju nie musi się odbywać w dzieje; od spraw najprostszych, 
drodze tworzenia nowych insty- elementarnych poczynając i na 
tucji oraz mechanizmów, nato- faktycznym wpływie na decyzje 
miast powinien polegać na do- wykonawcze kończąc. Ale w tej 
skonaleniu tych. które już właśnie bezwzględnie kolejnoś- 
istnieją. Pytanie tylko — jak ci! 
to robić?

Uwagę na temat różnicy mię- WRÓĆMY do przytoczonych 
dzy rządzeniem a zarządzaniem na wstępie klasycznych uwag 
na temat podrzędności zarzą- pod adresem naszej demokracji, 
dzania wobec rządzenia, którą o tó ż  Iksiński twierdzi, że nie 

on decydował o zakupie ma­
szyny — i ma rację. Decyzję 
podjął ktoś inny, ale przecież 
nie oparł je j na proroczym śnie, 
lecz na konkretnych informa­
cjach i sugestiach, jakie uzy­
skał od owego Iksińskiego lub 
jego kolegów. Identycznie 
rzecz się ma z Kowalskim, wy­
klinającym post factum i po 
cichu na korytarzu chybione 
zarządzenie.

Rzecz jasna nie oznacza to, 
że każde wystąpienie, zwłaszcza 
krytyczne, choć jest uczestnic­
twem, zasługuje na kojarzenie 
go z demokracją. Można być 
bardzo aktywnym i tą aktywno­
ścią wyrządzać więcej złego niż 
dobrego, przypominając sobie 
staroszlacheckie upodobania do 
pieniactwa, do protestu dla 
protestu, do traktowania swo­
body kry tyk i w myśl zasady: 
skoro dają — trzeba korzystać.

Tymczasem sprawa nie w ko­
rzystaniu. Gdyby bowiem o ko­
rzystanie chodziło — demokra­
cja socjalistyczna niczym by się 
nie różniła od burżuazyjnej. 
Chodzi więc o coś znacznie wię­
cej — o współtworzenie tej de­
mokracji. A zaczyna się ono 
wówczas, gdy w parze z akty­
wnością idzie o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć ,  świadomość wa­
gi wypowiadanych słów oraz 
poczucie, że ostateczną miarą 
tej odpowiedzialności są nie 
najpiękniejsze nawet słowa, 
lecz adekwatne do nich czyny 
— wcześniejsze i późniejsze.

DEMOKRATYCZNY próg, za 
iaki można uznać instytucjo­
nalne ramy dla współuczestnic­
twa. to w ielki p r z y w i l e j  
zagwarantowany nam wszyst­
kim razem i każdemu z osobna 
przez pryncypia ustrojowe. Jed­
nak demokracja prawdziwa i 
pełna, owo harmonijne połącze­
nie aktywności z poczuciem 
współodpowiedzialności przesta- j 
je być przywilejem, a staje się 
o b o w i ą z k i e m .  Innymi sło­
wy: prawdziwym przywilejem 
staje się obywatelska powin­
ność. I  patrząc z tego punktu 
widzenia można dostrzec naj­
głębszy sens twierdzenia, że 
„Polska jest surńą obowiązków 
każdego z nas”.

Tomasz JEZIORAŃSKI

W ELEKTROCIEPŁOWNI „ Siekierki”  to Warszaioie prze­
kazano do eksploatacji kolejny blok o mocy 110 MW i wy­
dajności 165 Ccal/godz. ciepła. Tym samym elektrociepłow­
nia osiągnęła moc ponad 600 MW W najbliższym czasie pla­
nuje się budowę dodatkowego kotła wodnego o mocy 200 
Gcal/godz. „Siekierki”  uzyskają wtedy moc 2000 Gcal/godz.

NA ZDJĘCIU: widok na zbiorniki pyłów elektrociepłowni. 
Na pierwszym planie rurociągi dostarczające mazut do pie­
ców.

(Fot. CAF—Szyperko)

KSR-y w działaniu

„W is M u “ gra o złotówkę
M :

Nowe pierścienie Saturna
SATURN uważany jest od downa za jedną z najdziwniejszych pla­

net naszego Układu Słonecznego Tę opinię zawdzięcza istnieniu 
pierścieni. Pierścienie Saturna zauważył w 1610 r. Gallileusz, a przez 
następne pół wieku dość dokładnie rozpoznano ich strukturę.

Obecnie astronomowi dokonali bardziej szczegółowych obserwa­
cji i pomiarów pierścieni. Średnica ich wynos? 278 tys. km. Wyróż- 
nono trzy pierścienie. Pierwszy z nich matowobiały pierścień A o 
szerokości 19 818 km znajduje się na zewnętrz. W środku jest błysz­
czący pierścień B o szerokości 27 966 km i najbliżej planety, prze­
zroczysty pierścień C o szerokości 18 216 km. Grubość pierśc eni wa­
ha s ę od 150 do 3200 km. Prawdopodobnie pierścienie składają się 
z "Yrewieikich odłamków skalnych i pyłów kosmicznych.

Już od początku stulecia wysuwano hipotezę, że pierścieni może 
być więcej. W latach 1967—1976 kilku badaczy niezależnie od sie- 
b:e odkryło istnienie pierścienia D. znajdującego się najdalej od pla­
nety. Przypuszcza się, że sonda „Pionier 11", lecąca ku granicom 
naszego Układu Słonecznego, we wrześniu 1979 r. zbliży się do Sa­
turna. Prawdopodobnie dokonana zostanie niew-elka korekta jej lo­
tu, aby mogła przejść pomiędzy dwoma zewrętrznymi pierścieniami 
Saturna. „Pionier" powinien dostarczyć wielu cennych informacji o 
ich strukturze i budowie.

AJNOWSZY produkt Za­
kładów Włókien Chemicz­
nych „Chemitex-Wiskord”  

— to kasety magnetofonowe 
„C-60” . W tym roku WPHW 
dostarczy na rynek ok. miliona 
sztuk tych kaset, które zdążyły 
już pozyskać sobie pochlebne 
opinie użytkowników. Reklama­
cji — me ma. Ale główna pro­
dukcja „Wiskordu”  to przecież 
nie taśmy magnetofonowe, to 
przede wszystkim jedwab włó­
kienniczy i techniczny (kord 
super 2), tkaniny wiskozowe, 
opakowania z tworzyw sztucz­
nych itp. Plap roczny wartości 
sprzedaży „Wiskordu”  przyjęty 
przez gremium styczniowej 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego wynosi 985 min złotych. 
Jak się okazało już po upływie 
sześciu miesięcy, możliwości za­
kładu są znacznie większe.

W oparciu o wyniki pierw­
szego półrocza, na lipcowej kon­
ferencji zaakceptowany został 
plan 1 mld 7 min złotych. Dzi­
siaj dyrekcja zakładu przewi­
duje przekroczenie także i  tej 
sumy o dziesięć milionów zło­
tych. W czym tkw i tajemnica 
wzrostu t produkcji „Wiskordu”  
czy nie odbywa się to za cenę 
obniżenia jakości oferowanych 
wyrobów?

Jak się okazuje, szczecińskie 
Zakłady Włókien Chemicznych 
poszczycić się mogą najwyż­
szymi wskaźnikami jakościowy­
mi w swojej branży: w tym  ro­
ku załoga uzyskała 82 proc. jed­
wabiu włókienniczego I  gatun­
ku i 93 proc. najwyższej jakoś­
ci jedwabiu technicznego. Re­
klamacje, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, zmniejszyły się 
do minimum. Nie bez wpływu 
na takie właśnie wyniki pozo­
staje współzawodnictwo pracy, 
którym objęte są wszystkie 
oddziały przedsiębiorstwa. W 
zakładowej rywalizacji ucze­
stniczy ok. 2200 pracowników, 
ubiegających się o złote, srebr­
ne i brązowe odznaki oraz na­
grody rzeczowe. Kryteriam i 
oceny są: jakość, ilość, porządek 

stanowisku pracy, liczba 
godzin przepracowanych w czy­

nie społecznym. Oceniany jest 
każdy stożek przędzy. W ostat­
nim czasie najwyższe uznanie 
zdobyły brygady Wandy Stoc- 
kiej, Heleny Klekockiej i Ireny 
Lachowskiej z oddziału wykoń- 
czalni. Wyróżnili się także pra­
cownicy pionu głównego me­
chanika i pionu głównego ener­
getyka. Już w niedalekiej przy­
szłości w  „Wiskordzie?’ powoła­
ne zostaną brygady najwyższej 
jakości, przodujące w oszczę­
dzaniu surowców, materiałów, 
paliw  i energii. Takie działanie 
pozwoli na jeszcze lepszą orga­
nizację dnia pracy, podwyższe­
nie jakości wyrobu finalnego.

Sesje Samorządu Robotnicze­
go wiele uwagi poświęciły tak­
że sprawie usprawnień na sta­
nowiskach pracy, udoskonale­
niom mającym na celu zapew­
nienie właściwej gospodarki 
materiałowej. Po raz pierwszy 
w historii zakładu zorganizowa­
na została giełda wynalazków 
i projektów. Wpłynęło k ilka ­
dziesiąt propozycji, z których 
kilkanaście znalazło, bądź znaj­
dzie zastosowanie w praktyce. 
Od te j chwili giełdy wynalaz­
ków wejdą do tradycji zakładu; 
organizowane będą cyklicznie.

Do ważniejszych uspraw­
nień przyczyniających się do 
znacznej oszczędności materia­
łów należy wykorzystanie zuży­
tych skrzyń z tworzyw sztucz­
nych. Przerabiane są one na 
granulat, z czego powstają no­
we pojemniki dla przemysłu 
mięsnego i gospodarki rybnej

O wartośei tego przedsięwzięcia 
świadczą liczby: „Wiskord”  
produkuje ok. 60 tys. opako­
wań z surowców wtórnych. Ko­
lejnym, znaczącym usprawnie- 

. niem są modyfikacje urządzeń 
w oddziale przędzalni jedwabiu, 
które pozwoliły na oszczędność 
energii elektrycznej za sumę 
ok. 3 min złotych. Wykorzysta­
nie krajowych surowców przy 
wytwarzaniu jedwabiu tech­
nicznego eliminuje kosztowny 
import. Dzięki właściwej orga­
nizacji pracy zakład poszczycić 
się może wyeliminowaniem po­
stojów wagonów, zapewnieniem 
właściwego przebiegu za- i  wyła 
duraku określonego rygorystycz­
nymi przepisami.

— NASZ najnowszy wyrób, 
magnetofonowe taśmy kaseto­
we „C-60”  ubiega się o miano 
produktu roku. W pozostałych 
wyrobach udało nam się uzys­
kać najwyższe wskaźniki ja­
kości — powiedział główny spe­
cjalista d/s jakości produkcji i 
surowców „Chemitex-Wiskord”  
m.gr inź. Jerzy Jabłoński. — 
Naszym zamierzeniem jest . 
utrzymanie tych wyników, do­
brych relacji ekonomicznych. 
Jednak rozwój zakładu, to tak­
że wzrost produkcji, wartości 
sprzedażnej, rynkowej i  ekspor­
tu, a co za tym idzie — postęp 
w organizacji pracy, gospoda­
rowaniu funduszem płac. Do­
świadczenia są cenne i może­
my więc z optymizmem okreś­
lać perspektywy rozwoju zakła­
du. P. CYWIŃSKI

Polskie programy
w telewizjach świata

A czy to ja podpisałem nie­
wykonalny plan produkcji — 
pyta rozżalony Igrekowski? 
Oczywiście — formalnie rzecz 
biorąc nie on złożył podpis, ale 
przecież on we własnej osobie 
siedział na sali obrad KSR i w 
najlepszym razie ani pisnął, że 
krytycznie ocenia propozycje 
planistów. Może czekał aż zrobi 
to kolega? Może uznał, że plan 
to papier, a papier jest cierpli­
wy i niejedną poprawkę wy­
trzyma? A może myślał jeszcze 
coś innego? Dość, że milczał 
wtedy, gdy należało tę demo­
kratyczną ramę, jaką jest sa­
morząd. napełnić treścią aktyw­
nego u c z e s t n i c t w a .  Tylko 
taka postawa daje moralne pra­
wo do późniejszej krytyki.

Powstała mapa akustyczna Szczecina
(Dokończenie ze str. 1)

W Y N IK I  ty c h  b a d a ń  są  ra c z e j 
o p ty m is ty c z n e .  Ś re d n ie  n a tę ż e n ie  
h a ła s u  w  S z c z e c in ie  n ie  p rz e k ra c z a  
67,5 d e c y b e la . D ia  p o r ó w n a n ia  m o ż ­
na  p rz y p o m n ie ć , że w  W a rs z a w ie  
o d p o w ie d n i w s k a ź n ik  u s ta lo n y  w  
r o k u  1974 b y ł  o  p o n a d  c z te ry  s to p ­
n ie  w y ż s z y . S ta n  te n  m o ż n a  b y ło ­
b y  w ię c  u z n a ć  za z b l iż o n y  d o  do ­
p u s z c z a ln e g o  p o z io m u  s z u m ó w  s t r e ­
f y  p rz e m y s ło w e j,  g d y b y  n ie  fa k t ,  
że w  n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  je s t  o 
w ie le  g ło ś n ie j.  W a r to  z re s z tą  p r z y ­
to c z y ć  b a r d z ie j  s zcze g ó ło w e  da ne .

N A J R U C H L IW S Z Y M I u l ic a m i są : 
G d a ń s k a , E n e r g e ty k ó w ,  W ie lk a , 
K r z y w o u s te g o  i  23 K w ie t n ia .  Ś re d ­
n ie  n a tę ż e n ie  h a ła s u  d ó c h o d z i tu  
d o  74 d e c y b e li .  O c z y w iś c ie  d a n e  te  
k s z ta łt u ją  s ię  w  z a le ż n o ś c i o d  u l ic .  
n a  k t ó r y c h  d o k o n a n o  p o m ia r ó w .  N a  
F a r n e j  n p . o d n o to w a n o  70 d e c y b e li ,  
n a  W ie lk ie j  — 78,5 n a  p l. Z w y c ię ­
s tw a  zaś — 87.5 d e c y b e la .

N a  t r a s ie  łą c z ą c e j P o m o rz a n y  z 
d z ie ln ic ą  N a d  O d rą  ( tz w .  N a d o rz a ń  
ś k ie j )  Jest n ie c o  c is z e j — 72,5 de ­
c y b e la , ch o ć  d u ż o  t u  „ z g r z y ta ją ­
c y c h ”  t r a m w a jó w .  S z c z y ty  u l ic z n y c h  
s z u m ó w  o d n o to w a n o  w  r e jo n ie  s to ­
c z n i,  u l .  u l .  K o lu m b a  ł  N o c z n ic k ie g o  
(81 d e c y b e li) .  N ie c o  g ło ś n ie j  je s t  n a  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  ( ś re d n i p o ­
m ia r :  73 d e c b .)  c h o ć  z j e j  z n a c z n e j 
c z ę ś li w y e l im in o w a n o  tr a m w a je .  Z a  
to  p rz e z  p l.  L e n in a  p rz e je ż d ż a  w  
g o d z in a c h  n a jw ię k s z e g o  n a tę ż e n ia  
r u c h u  2 ty s .  p o ja z d ó w  w  c ią g u  68 
m in u t  i  p o n a d  36 p r o c .  z n ic h  Jest 
w y ją t k o w o  g ło śn a .

K o le jn e  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o  n a  
u l ic a c h  łą c z ą c y c h  ś ró d m ie ś c ie  z L a ­
se m  A r  k o ń s k im .  Są to  m . in .  N ie ­
p o d le g ło ś c i,  W y z w o le n ia , R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j i  A r  k o ń s k a . 
Ś re d n ie  n a tę ż e n ie  h a ła s u  w y n o s i tu  
69 d e c y b e li .  T u  J e d n a k  m ie ś c i s ię  
f a ta ln y  z a k r ę t  s z y n  t r a m w a jo w y c h  
( u  z b ie g u  u l .  K r a s iń s k ie g o  i  u l .  R e­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j) ,  k t ó r y  w a  
g o n y  p o k o n u ją  b a rd z o  g ło ś n o . W

m o m e n c ie  s k r ę tu  „ t r ó j k i ”  o d n o to ­
w a n o  aż 105 d e c y b e li .  T r o c h ę  g ło ś ­
n ie js z a  je s t  tz w . tra s a  g ó rn a  P o l i ­
c k a . b ie g n ą c a  m . in .  u l ic a m i M a ­
t e jk i .  G o n ty n y ,  S c z a n ie c k ie j i Szosą 
P o ls k ą  (w s k a ź n ik  p rz e c ię tn y :  71—75 
d e c y b e li) .  Z a w d z ię c z a m y  to  g łó w n ie  
p o ja z d o m  z d ą ż ą ją c y m  tę d y  z n a d ­
m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  (z a ró w n o  c ię ż a ­
r ó w k i  j a k  i  s a m o c h o d y  o so b o w e ). 
N a  szczęśc ie  o k o l ic a  p o z b a w io n a  
je s t  z w a r te j  z a b u d o w y  m ie s z k a ln e j.

P o g o d n o  w c a le  n ie  je s t  t a k ie  c i ­
c h e  j a k  s ię  w y d a je .  W  r e jo n ie  u l ic  
M ic k ie w ic z a  i  Ż o łn ie r s k ie j  (p rz e d  
p rz e b u d o w a  s k r z y ż o w a n ia  z  u l.

n io w s k ie j  (c h o ć  t u  w ła ś n ie  je ź d z i 
aż 60 p ro c . p o ja z d ó w  b a rd z o  h a ła ś -  
w y c h  i  d o m y  m ie s z k a ln e  u s y tu o w a ­
n e  są b a rd z o  b l is k o  je z d n i)  o ra z  
p r z y  u l. E s k a d ro w e j,  L e s z c z y n o w e j 
i  S t ru g a  (c h o ć  t u  cz a s a m i n a tę ż e ­
n ie  s u m ó w  w z ra s ta  o  5 s to p n i) .  N a  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j ś re d n ie  p o ­
m ia r y  w y k a z a ły  68 d e c y b e li  a  p r z y  
u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  i  W yszai- 
k a  o ra z  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  ( w  
k ie r u n k u  d o  K lu c z a )  - -  65 d e c y b e li .

R E A S U M U J Ą C : n a  13.7 p ro c .
s z c z e c iń s k ic h  u l ic  h a ła s  u l ic z n y  o -  
s ią g a  p o n iż e j 60 d e c y b e li .  O d 60 
do  70 d c b . o d n o to w a n o  n a  65 p ro c .

Decybele 
na ulicy

T r a u g u t ta )  p rz e je ż d ż a ło  o k o ło  1200 
p o ja z d ó w  n a  g o d z in ę  a h a ła s  j a k i  
p o w o d o w a ły  o s ią g a ł p o z io m  67,5 de ­
c y b e la . P o m ia ry  p r z y  u l .  W it k ie ­
w ic z a  w y k a z a ły  n a tę ż e n ie  s z u m ó w  
rz ę d u  65 d c b . a p r z y  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  — 70. W  r e jo n ie  u l ic  G e ne­
r a ła  S ik o rs k ie g o  i  K u  S ło ń c u  Jest 
t r o c h ę  c is z e j (66 d e c y b e li)  n a to ­
m ia s t  n a  u l ic a c h  W ie lk o p o ls k ie j ,  
P ia s tó w  i  M ie s z k a  I ,  g d z ie  p rz e je ż ­
dża  o k o ło  2 ty s . p o ja z d ó w  na  g o ­
d z in ę  — s o n o m e tr  o d n o to w a ł 70 de­
c y b e l i .

70 d e c y b e li  o d n o to w a n o  ta k ż e  na  
u l ic a c h :  B o g u s ła w a . Ś w ie rc z e w s k ie ­
g o  i M a lc z e w s k ie g o  (n a  p l. G r u n ­
w a ld z k im  o  9 s to p n i w ię c e j) ,  P rz e ­
s t r z e n n e j,  E m i l i i  G ie rc z a k  i  G o ie -

t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h .  J e s t to  n a ­
tę ż e n ie  s z u m ó w , k tó r e  ju ż  d e n e r ­
w u je .  O d 71 do  60 d e c y b e li  (a w ię c  
n a s i le n ie  g ro źn e ) m a  21 p ro c . u l ic .  
H a ła ś liw o ś c i p o w y ż e j 80 d e c y b e l i  p o ­
m ia r y  n a  c a ły c h  tra s a c h  k o m u n i­
k a c y jn y c h  n ie  w y k a z a ły .  N a le ż y  
s ię  je d n a k  l ic z y ć ,  iż  g w a łto w n a  
m o to ry z a c ja  s p o łe c z e ń s tw a  i  ro z ­
w ó j  ś r o d k ó w  m a s o w e j k o m u n ik a c j i  
b ę d ą  m u s ia ły  u c z y n ić  c ią g i m ie j ­
s k ie  b a r d a ie j g ło ś n y m i.  L i t e r a tu r a  
n a u k o w a  w y k a z u je ,  że co  r o k u  na  
u l ic a c h  w ie lk ic h  a g lo m e r a c ji  w y s tę  
p u je  p r z y r o s t  h a ła s u  o  1 d e c y b e l. 
Ł a tw o  w ię c  w y l ic z y ć ,  że za k i l k a  
la t  n a sz  s łu c h  i s y s te m  n e r w o w y  
b ę d ą  p o w a ż n ie  n a ra ż o n e .

P rz e d  ty m  w ła ś n ie  z a b e z p ie c z y ć

n ia  n a s  o p ra c o w a n ie  O ś ro d k a  B a ­
d a ń  i K o n t r o l i  Ś ro d o w is k a . M a p a  
h a ła s u  u lic z n e g o  u s trz e ż e  a r c h i­
te k tó w  i  u r b a n is tó w  p r z e d  p o p e łn ia  
n ie m  b łę d ó w  w  lo k a l iz a c j i  o s ie d l i  
m ie s z k a n io w y c h ,  s z p i ta l i ,  o ś ro d k ó w  
z d r o w ia  i  p la c ó w e k  s z k o ln y c h  w  
p o b liż u  t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h .  A  
d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  s ię  o d  n ic h  
u s trz e c . M y ś lę  t u  n p . o  P r z y c h o d ­
n i  P o r to w e j  (u l.  E n e r g e ty k ó w )  c z y  
s z p i ta lu  w  Z d r o ja c h  ( k t ó r y  p o w s ta ­
je  w  s ą s ie d z tw ie  a u to s t ra d y ) ,  
w z g lę d n ie  lo k a lu  S p ó łd z ie ln i L e ­
k a r s k ie j  „ M e d ic u s "  na  p i.  Z w y c ię ­
s tw a  (2 ty s .  p o ja z d ó w  n a  g o d z in ę ) .

O p ra c o w a n ie  to  z a w ie ra  ró w n ie ż  
ce n n e  w s k a z ó w k i d la  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a r k i k o m u n a ln e j .  Ł a t  
w o  b o w ie m  m o g ą  o n e  u w z g lę d n ia ć  
w n io s k i  p ły n ą c e  z m a p y  a k u s ty c z ­
n e j  m ia s ta  p la n u ją c  n p . m o d e rn iz a  
c ję  d ró g . Z a s tą p ie n ie  b r u k u  d y w a ­
n ik ie m  a s fa lto w y m  p o w o d u je  n p . 
a u to m a ty c z n e  w y c is z e n ie  u l ic z n é -  
g o  h a ła s u  o  6—7 d e c y b e li .  B u d o w a  
b e to n o w y c h  e k r a n ó w  (d o  k tó r e j  
z m u s iło  na s  p o p ro w a d z e n ie  l i n i i  
t r a m w a jo w e j  u l .  W a w rz y n ia k a )  
p r z y n io s ło  w b r e w  s c e p ty k o m  — w y  
ra ź n ą  p o p ra w ę . J u ż  d z iś  m y ś l i  s ię  
ta k ż e  o  „ w y c is z e n iu ”  b a rd z o  g ło ś ­
n y c h  i  d r a ż n ią c y c h  d ź w ię k ó w  s y g ­
n a łó w  d ź w ię k o w y c h  n a  p rz e jś c ia c h  
d la  p ie s z y c h  k r z y ż u ją c y c h  s ię  z 
t o r a m i  t r a m w a jo w y m i,  u m ie szcze ­
n iu  czę śc i p r z y s z łe j  o b w o d n ic y  u l .  
N o w o w ie lk o p o ls k ie j  w  w ą w o z ie  (co  
z n a k o m ic ie  t ł u m i  h a ła s )  i  te m u  p o ­
d o b n y c h  p rz e d s ię w z ię c ia c h .

WIELE tych zamierzeń łączy 
się z poważnymi kosztami. Sto­
sunkowo łatwo np; wybudować 
uliczny ekran tłumiący szumy, 
lecz znacznie racjonalniej jed­
nak budować dźwiękoszczelniej- 
sze mieszkania lub ciche trasy 
komunikacyjne i obwodnice.

Jedno jest pewne. Urbaniści 
i planiści zyskali — dzięki ma­
pie akustycznej — nową wiedzę 
pozwalającą lepiej programo­
wać rozwój miasta.

Jerzy TIMEN

W LISTOPADZIE odbyło się 
w Moskwie dwunaste „Telefo- 
rum” — doroczne, międzynaro­
dowe targi telewizyjne, w cza­
sie których telewizje państw 
zrzeszonych w „In te rw iz ji”  ofe­
rują swoje nowe film y i pro­
gramy pozainterwizyjnym orga­
nizacjom i towarzystwom tele­
wizyjnym.

N A  „ T e le fo r u m  78”  o fe r e n ta m i 
b y ł y  te le w iz je  8 p a ń s tw :  B u łg a r i i ,  
C z e c h o s ło w a c ji,  F in la n d i i ,  N R D . 
P o ls k i,  R u m u n i i.  W ę g ie r  i Z S R R . 
P o k a z a ły  o n e  łą c z n ie  250 n o w y c h  
f i lm ó w  i  p r o g r a m ó w . K u p u ją c y c h 1 
re p re z e n to w a ły  34 o r g a n iz a c je  i 
s p ó łk i  t e le w iz y jn e  z 17 p a ń s tw . 
Z n a la z ły  s ię  w ś ró d  n ic h  — o b o k  
t r a d y c y jn ie  ż y w o  z a in te r e s o w a n y c h  
ta r g a m i t e le w iz j i  s k a n d y n a w s k ic h  
— r ó w n ie ż  ta c y  p o te n ta c i T V ,  j a k  
ja p o ń s k a  M a in ic h i  B ro a d c a s t in g  
C o m p a n y , k a n a d y js k a  C B C , a n g ie l 
s k a  B B C  i  k i l k a  s ta c j i  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ic h .

T e le w iz ja  P o ls k a  p r z e d s ta w iła  w  
M o s k w ie  36 f i lm ó w  te le w iz y jn y c h :  
s e r ia l i ,  p r o g r a m ó w  o ś w ia to w y c h  i 
p o p u la r n o n a u k o w y c h ,  p r o g r a m ó w  
d z ie c ię c y c h  i  a r ty s t y c z n y c h .

W ś ró d  s e r ia l i  n a jw ię k s z e  u z n a n ie  
z a g r a n ic z n y c h  k o n t r a h e n tó w  z d o ­
b y ł  m in i - c y k l  „ P a r a d a  o s z u s tó w ”  
Z a k u p i ły  g o  m . in .  F r a n c ja ,  H o la n ­
d ia ,  S z w e c ja  i  R F N  C z te ro o d c in -  
k o w y  s e r ia l d o k u m e n ta ln y  „ M i k o ­
ł a j  K o p e r n ik "  z o s ta ł z a k u p io n y  
p rz e z  S z w e c ję , W ło c h y  i  H is z p a n ię . 
N a  te m a t  s p rz e d a ż y  „ N o c y  i  d n i ”  
to c z ą  s ię  p e r t r a k ta c je  z te le w iz ją  
f r a n c u s k ą ,  ż a d n e g o  z a in te r e s o w a ­
n ia  z a c h o d n ic h  t e le w iz j i  n ie  w z b u  
d z i ła  „ l  a lk a ” .

D o  k i l k u  k r a jó w  z o s ta ły  s p rz e d a  
ne  p r o g r a m y  m u z y c z n e  T V P . T e le ­
w iz je  z a c h o d n ie  k u p i ł y  m . in .  „ H a ­
w a n ę  d la  i n f a n t k i ”  — f i lm  b a le to ­
w y  o p a r ty  n a  m u z y c e  R a v e la  w  
r e ż y s e r i i  C o n ra d a  D rz e w ie c k ie g o  
f i lm  m u z y c z n y  z u d z ia łe m  g r u p y  
S B B  i P a n to m im y  L u b e ls k ie j ,  p r o ­
g r a m  b a le to w y  „ M a r ia  L u iz a ” .

F i lm e m  d z ie c ię c y m , k t ó r y  n a jb a r  
d z ie j  p o d o b a ł s ię  p rz e d s ta w ic ie lo m  
z a c h o d n ic h  t e le w iz j i ,  o k a z a ł s ię 
p ię ć d z ie s ię c io c z te ro o d c in k o w y ,  p rz e  
z n a c z o n y  d la  d z ie c i w  w ie k u  o d  3 
d o  7 la t  „ M iś  U s z a te k ” .

gramy polscy telewidzowie zna­
ją z własnych ekranów. Nie­
trudno więc dostrzec, jak od­
miennymi kryteriam i kierują się 
telewidzowie w Polsce i impor­
terzy za granicą oceniając war­
tość tych programów i film ów 
Seriale są najlepszym przykła­
dem rozbieżności ocen. A kie­
runek tych rozbieżności, wydaje 
się, dobrze świadczyć o poziomie 
polskiej publiczności telewizyj­
nej.

Maciej IWANOWSKI

PRAWIE wszystkie pokazane 
w Moskwie polskie Lim y  i pro-

Przed nadchodzącą
zimq

r

hâte

vanlfoffía.
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Moje myśli uporczywie powracały do przypuszcze­
nia, że Sandra jest jednak Yettą, która utraciła pa­
mięć. Czy mogłaby ją odzyskać? Myślałem nad tym. 
Postanowiłem nawet spróbować pokazać je j coś, co 
mogłoby przypomnieć je j przeszłość.

Podczas kolejnej w izyty w schronie zapytałem Mar­
ka o możliwość dotarcia do najbliższego rezerwatu 
roślinności.

— Owszem — powiedział. Jest taki rezerwat. By­
łem tam kiedyś, ale to bardzo daleko...

— Czy nie ma tu żadnych pojazdów? Widziałem 
znakomitą autostradę za miastem.

— Pojazdy istnieją, lecz nie potrafimy ich urucho­
mić. Są sterowane automatycznie, prowadzone przez 
samą autostradę, a więc pozbawione układu kierowni­
czego i  urządzeń sterowania silnikiem. Zostały jednak 
stopniowo unieruchomione, wycofane z ruchu, czy mo­
że nawet celowo uszkodzone przez automaty konser­
watorskie, zgodnie z programem lunaków opuszczają­
cych Ziemię. W ogóle, wszystkie urządzenia miasta 
kierowane są przez system komputerowy, a my, nie 
znając się na tym zupełnie, nie próbujemy ingerować 
w jego działanie, by czegoś nie popsuć. Chronimy je­
dynie ten mózg miasta przed jego mieszkańcami, bo 
gdyby się do niego dobrali... Lepiej sobie tego nie 
wyobrażać! Na szczęście, centrum sterowania jest zna­
komicie zabezpieczone...

— Może jednak — powiedziałem — uda mi się uru­
chomić jakiś pojazd. Chciałbym spojrzeć na żywe 
rośliny pod gołym niebem...

— Możesz spróbować... Pojazdy są zmagazynowane 
w garażach, na przedostatnim poziomie. Mapę okolic 
miasta też mogę ci pożyczyć.

Odnalazłem garaże, w których stały pojazdy. Wię­
kszość z nich nosiła ślady wandalizmu mieszkańców 
miasta. Automaty konserwatorskie były jednak zupeł­
nie głuche na moje żądanie uruchomienia pojazdu — 
podlegały centralnemu programowi i  nie sposób było 
je do czegokolwiek zmusić. Zabrałem się sam do roz­
gryzania skomplikowanego układu elektrycznego jed-
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nego z pojazdów. Na szczęście, nie był poważnie 
uszkodzony. Po paru godzinach, udało mi się uzyskać 
pewien efekt. Silnik pojazdu zaczął pracować. Okazało 
się, że baterie energetyczne były naładowane do 
maksimum — widocznie automatom nie cofnięto po­
lecenia ich doładowywania...

Teraz należało tylko sprawdzić, czy drogi zechcą 
przyjąć sterowanie uruchomionym pojazdem. Przy­
pomniałem sobie, że idąc w kierunku miasta spotka­
łem pojazd jadący autostradą. Być może, był to wóz 
techniczny, konserwujący nawierzchnię — ale fakt je­
go poruszania się po drodze znaczył, że sterowanie 
działa.

Teraz zrozumiałem dlaczego lunacy wyłączywszy 
pojazdy polecili autom.atowi utrzymywanie w porząd­
ku dróg. Widocznie chcieli — po powrocie — zastać je 
w stanie nadającym się do użytku. Świadczyły o tym  
choćby Syzyfowe wysiłki wozów technicznych, napra­
wiających bezsensownie niszczone oświetlenie ulic na 
przedmieściach. Więc jednak opuszczając Ziemię, l i ­
czyli na to, że ich potomkowie odnajdą Ziemię bezlud­
ną wprawdzie, lecz nadającą się do natychmiastowego 
zamieszkania... W swoich kalkulacjach uwzględnili 
także ową walkę wandalizmu zdziczałych mieszkań­
ców z mechanicznym uporem automatów.

Równocześnie łatwość z jaką udało m i się urucho­
mić pojazd, świadczyła niezbyt pochlebnie o poziomie 
technicznych umiejętności mieszkańców Ziemi w cza­
sach, gdy opuszczali ją lunacy. Widocznie już wówczas 
wszelkich napraw dokonywano wyłącznie za pośred­
nictwem wyspecjalizowanych automatów

Sterowanie pojazdem było proste. Na pulpicie roz­
dzielczym znalazłem tylko kilka przycisków: „start” , 
„stop” , „w  lewo” , „w  prawo” , „na wprost” ... Szybkość 
i  promienie skrętu narzucała sama droga. Wyjechałem 
z garażu poprzez tunel prowadzący pod górnym pozio­
mem miasta. Była noc. Światła reflektorów włączyły 
się samoczynnie oświetlając puste, rozgałęziające sie 
tunele. Na chybił-tra fił przejechałem przez kilka z 
nich, wprawiając się w prowadzeniu pojazdu. Nie 
miałem z tym najmniejszych trudności. Droga pro­
wadziła mnie bezbłędnie, jedynie na skrzyżowaniach 
i  rozgałęzieniach tuneli należało odpowiednio wcześ­
niej zaprogramować kierunek jazdy. Po kilku próbach 
stwierdziłem, że można nawet z góry określić kierunki 
jazdy na kolejnych skrzyżowaniach naciskając wie­
lokrotnie odpowiednie przyciski. Znając plan dróg 
można było zatem od razu zakodousać w pamięci po­
jazdu całą podróż... Być może, możliwości pojazdu by­
ły jeszcze bardziej wyrafinowane, ale to mnie na razie 
nie interesowało.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

Mówi kandydaci: 
L. Droździk i B. Lizak

Julro we Wrocławiu

TRWA AKCJA PLEBISCYTOWA 25 już plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców i 3 najlepszych trenerów Ziemi 
Szczecińskiej. Do naszej redakcji wpłynęły dalsze zgłosze­
nia kandydatów.

ZARZĄD KS „Łącznościo­
wiec”  zgłosił swą najlepszą za­
wodniczkę sekcji szermierczej, 
ilorecistkę Lidię Droździk. W u- 
zasadnieniu m. in. czytamy: L. 
Droździk jest czołową zawodni­
czką naszej sekcji, od k ilku lat 
wykazuje stały wzrost pozio­
mu sportowego, legitymuje się 
coraz lepszymi osiągnięciami na 
arenie krajowej. Najlepsze re­
zultaty L. Droździk uzyskała 
właśnie w 1978 r. Na mistrzo­
stwach Polski juniorek młod­
szych zdobyła ty tu ł wicemis­
trzowski ustępując jedynie I. 
Orzechowskiej •— 8 zawodnicz­
ce MS juniorek. L. Droździk 
wchodziła w skład drużyny, któ. 
ra na MP juniorów młodszych 
wywalczyła czwarte miejsce. L. 
Droździk reprezentowała także 
barwy naszego kraju w meczu 
Juniorów z Węgrami.

Dawno na naszych listach ple 
biscytowych nie było szermie­
rzy. Szczecińska szermierka za­
mierza nawiązać do dawnych 
tradycji, z przyjemnością więc 
wpisujemy przedstawicielkę naj 
młodszej generacji szermierzy, 
L idię Droździk na listę kandy­
datów.

Działacze SZSP z AR zgłosi­
l i  kandydaturę czołowego pol­
skiego pływaka maratończyka, 
Bogusława Lizaka (Stal Stocz-

Anderlecht
pokonał Liverpool 3:1

W  B R U K S E L I  o d b y ł  s ię  p ie r w ­
s zy  m e c z  o  s u p e r p u c h a r  e u r o p e j­
s k i ,  w  k t ó r y m  s p o tk a ły  s ię  p o s ia ­
d a c z  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
r ó w  —  ze s p ó ł SC  A n d e r le c h t  B r u k  
s e la  ze z d o b y w c ą  P u c h a ru  E u ro ­
p y  — a n g ie ls k ą  d r u ż y n ą  L i v e r ­
p o o l.  M e cz  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  A n d e r le c h tu  3:1. Z w y c ię ­
s tw o  p i łk a r z y  A n d e r le c h tu  b y ło  
r a c z e j n ie s p o d z ie w a n e . N a  W ła s ­
n y m  s ta d io n ie  B e lg o w ie  p r z e w y ż ­
s z a l i  je d n a k  A n g l ik ó w ,  o d n o szą c  
z a s łu ż o n y  s u k c e s . W y w a lc z y l i  so­
b ie  d o b r ą  p o z y c ję  p rz e d  re w a n ż o ­
w y m  m e c z e m , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  
19 b m . w  L lv e r p o o lu .

II liga koszykarek

nia). Wyjątkowo nieprzychylna 
aura mocno dała się we znaki 
zawodnikom specjalizującym się 
w długodystansowych pły Wa­
niach po wodach otwartych. B. 
Lizak nie zważając jednak na 
zimną wodę pilnie trenował i 
startował. Wygrał wszystkie 
wyścigi maratońskie w Polsce. 
Zwyciężył także w 25-kilome- 
trowym wyścigu na Wełtawie 
(CSRS) i  w  NRD. Godne pod­
kreślenia jest to, że B. Lizak 
jest jednym z najlepszych stu­
dentów IV  roku Wydziału Me­
chanizacji Rolnictwa AR.

Tak więc ostatecznie na na­
szych listach znalazło się 22 za­
wodników i 6 trenerów.
A  o to  p e łn a  l is ta  k a n d y d a tó w :  

SPORTOWCY
B o k s  — R y s z a rd  C z e r w iń s k i,  w i ­

c e m is t r z  P o ls k i w  w a d z e  m u s z e j.  
A n to n i  K u s K o w s K l, w ic e m is t r z  P o l­
s k i  w  w a d z e  c ię ż k ie j.  O b a j S ta l 
S tocznda .

J e ź d z ie c tw o  — A d a m  P  r o k  u le w  Icz
(X ,K S  D ra g o n  N o w ie l ic e ) .  m is t r z  
P o ls k i  w  W K K W .

K a ja k a r s tw o  — M a r e k  K o w a lc z y k  
(Z K S  W is k o rd ) ,  c z ło n e k  o s a d y , k t ó ­
r a  z d o b y ła  m is t r z o s tw o  P o ls k i w  
K -4 .

K o la r s tw o  — A n d r z e i  M ą k o w s k i  
(K S  C h e m ik  P o U ce ), V I I I  w  m i ­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  k o la r s t w ie  
p r z e ła jo w y m ,  m is t r z  P o ls k i  w  k o ­
la r s tw ie  p r z e ła jo w y m . J a n u s z  K a -  
iu ź n y  ( L K S  G r y f  Z ie m ia  S z c z e c iń ­
s k a )  c z ło n e k  k a -d ry  o l im p i js k ie j ,  
z w y c ię z c a  w y ś c ig ó w  to r o w y c h  (1 
k m )  o  P u c h a r  P F S  1 W ie lk ą  N a ­
g ro d ę  S zcze c in a . B e rn a r d  K r ę c z y ń -  
s k l  — w ic e m is t r z  P o ls k i  w  w y ś c ig u  
p a ra m i.  R y s z a rd  K o n K o ie w s K i,  b r ą ­
z o w y  m e d a lis ta  w  w y ś c ig u  n a  1 
k m .  T r z e c i  w  k la s y f i k a c j i  c h a l le n -  
g o w e j P Z K o l .  (W s z y s c y  G r y f  Z ie ­
m ia  S z c z e c iń s k a ).

L e k k o a t le t y k a  — S te fa n  P ie c y k ,  
c z o ło w y  p o ls k i  b ie g a c z  m ło d e g o  po ­
k o le n ia .  K r z y s z to f  P a te r ,  m a r a to ń ­
c z y k ,  u z y s k a ł d o b r y  w y n ik  n a  za­
w o d a c h  w  B u d a p e s z c ie  ( o b a j L K S  
P o m o rz e  S ta rg a rd ) ,  J e rz y  Iw iń s k i  
(A Z S )  V I  n a  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i 
w  b ie g u  na  100 m .

P o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w  — K a z i­
m ie r z  K ę s k a  (K S  C h e m ik  P o lic e ) , 
c z o ło w y  z a w o d n ik  na szeg o k r a ju .

P ły w a n ie  — Iw o n a  W e jK sza . zd o ­
b y ła  n a  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i  ( z im o w e  ł  le tn ie )  9 m e d a li ,  
w  t y m  5 z ło ty c h ,  d w a  s re b rn e . 
D w u k r o tn ie  p o p r a w i ła  r e k o rd y  
P o ls k i.  B o g u s ła w  L iz a k  —  n a j le p ­
s zy  p ły w a k  m a r a to ń c z y k  naszego 
k r a ju .  O b o je  S ta l  S to c z n ia .

P i łk a  rę c z n a  — J a n u s z  B rz o z o w ­
s k i  ( M K S  P o g o ń ) , c z ło n e k  k a d r y  
n a r o d o w e j  1 o l im p i j s k ie j .  C z o ło w y  
z a w o d n ik  z e s p o łu  P o g o n i,  k t ó r y  
w y w a lc z y ł  w  t y m  r o k u  a w a n s  do 
I  l ig i .

P i łk a  n o ż n a  —  H e n r y k  W a w ro w -  
8k i ,  k a p ita ,n  z e s p o łu  P o g o n i.  W  ty m  
r o k u  z d o b y ł  t y t u ł  n a jle p s z e g o  k a ­
p ita n a  e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j .

S z e rm ie r k a  — L id ia  D ro ź d z ik  (K S  
Ł ą c z n o ś c io w ie c ) ,  w ic e m is t r z y n ł  P o l­
s k i  j u n io r e k  m ło d s z y c h  w e  f l o ­
re c ie .

S z y b o w n ic tw o  — R o m u a ld  S za m - 
k o ło w ic z ,  c z ło n e k  k a d r y  n a ro d o ­
w e j ,  c z o ło w y  p i l o t  A e ro k lu b u  
S z c z e c iń s k ie g o , w  t y m  r o k u  d o k o ­
n a ł  p r z e lo tu ,  j a k o  p ie rw s z y  szcze­
c in ia n in ,  p o  t r a s ie  t r ó j k ą t a  o  o b ­
w o d z ie  502 k m .

W IO Ś L A R S T W O  — M ir o s ła w  K o ­
w a le w s k i ,  w ic e m is t r z  P o ls k i  w  
c z w ó rc e  b e z  s te r n ik a .  B r a c ia  H e n ­
r y k  ł  M a r iu s z  T r z c iń s c y  —  m is t r z o  
w ie  P o ls k i  w  d w ó jc e  be z  s te rn ik a ,  
w ic e m is t r z o w ie  P o ls k i  w  c z w ó rc e  ze 
s te r n ik ie m .  W s z y s c y  t r z e j  z A Z S .

ż e g la r s tw o  — J e r z y  S iu d y  (S ta ł 
S to c z n ia )  m is t r z  P o ls k i w  ż e g la r ­
s tw ie  m o r s k im .

T R E N E R Z Y

A n d r z e j  K o b y l iń s k i ,  t r e n e r  s e k c j i  
je ź d z ie c k ie j  L K S  D ra g o n  N o w ie lic e , 
w y c h o w a w c a  c z o ło w y c h  z a w o d n i­
k ó w .  c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o d o w e j:  
J a c k a  i  J a n u s z a  B o b ik a , P r o k u le w i-  
cza . Ś lu s a rc z y k a . S e k c ja  z d o b y ła  
3 t y t u ł y  m is t r z ó w  P o ls k i  s e n io ró w  
I  J u n io r ó w .

Z y g m u n t  J a k u b ik ,  t r e n e r  s e k c j i  
p i ł k i  r ę c z n e j M K S  P o g o ń . D ru ż y n a  
a w a n s o w a ła  w  ty m  r o k u  d o  I  l ig i .

W a ld e m a r  M o s b a u e r , t r e n e r  k o ­
la r z y  to r o w c ó w  L K S  G r y f  Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a . W  ty m  r o k u  G r y f  z d o ­
b y ł  P u c h a r  P F S  o ra z  17 m e d a li  na  
M P  m ło d z ik ó w ,  ju n io r ó w  1 se n io ­
ró w .

W a ld e m a r  O s ta te k , k o o r d y n a to r  
s e k c j i  w io ś la r s k ie j  A Z S . w s p ó ł tw ó r ­
c a  s u k c e s ó w  b r a c i  T r z c iń s k ic h  i 
K o w a łe w s k  le g o .

J e r z y  T r o s z c z y ń s k i,  t r e n e r  k o o r ­
d y n a t o r  s e k c j i  p ły w a c k ie j  K S  S ta ł 
S to c z n ia , n a j le p s z e j s e k c j i  p ły w a c ­
k ie j  w  P o lsce .

Z b y s ła w  Z a ją c , t r e n e r  to ro w e ó w  
M K S  O g n iw o , k t ó r z y  w  k la s y f ik a ­
c j i  P Z K o l.  z a ję l i  p ie rw s z e  m ie js c e .

ZA k ilka dni rozpoczniemy 
zamieszczanie kuponów plebi­
scytowych, na których Czytel­
nicy będą wpisywać ustalone 
przez siebie dziesiątki zawód 
ników i tró jk i trenerów.

Śląsk czy Borussia?
J U T R O  n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im  

w e  W r o c ła w iu ,  m ie js c o w y  Ś lą s k  
z m ie r z y  s ię  w  r e w a n ż o w y m  p o je ­
d y n k u  I I I  r u n d y  p i łk a r s k ie g o  P u ­
c h a r u  U E F A  z B o ru s s ią  M o e n -  
c h e n g la d b a c h . P ie rw s z y  m e cz  za ­
k o ń c z y ł  s ię  re m is e m  1:1. T a k  
w ię c  d o  a w a n s u  w y s ta r c z y  P o la ­
k o m  n a w e t  r e m is  0:0. Ś lą s k  s ta je  
p rz e d  w ie lk ą  szan są , t y m  b a r d z ie j  
r e a ln ą ,  że t r e n e r  B o ru s s i U d o  L a t -  
te k  m a  k ło p o ty . . .

B E R T I V O G T S , z n a k o m ity  o -  
b r o ń c a  r e p r e z e n ta c j i  R F N , k a p i­
ta n  B o ru s s i M o e n c h e n g la d b a c h , 
je s t  k o n tu z jo w a n y ,  o d  d łu ższe g o  
cza su  p a u z u je .  N ie  w y s tą p i  te ż  w e  
W r o c ła w iu .  W  w y w ia d z ie  d la  a -  
g e n c j i  D P  A  V o g ts  p o w ie d z ia ł:  
„ J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że m ło d z ie ż  
B o ru s s i z a g ra  w e  W ro c ła w iu  
z n a c z n ie  l e p ie j  n iż  o s ta tn io  1 nasz 
ze s p ó ł a w a n s u je  d o  ć w ie r ć f in a ­
łu . . . ” .

W ię c e j o b a w  o  w y n ik  m a  t r e ­
n e r  L a t t e k :  „ N ie s te t y ,  n a d a l 
m a m  o lb r z y m ie  k ło p o ty  ze  s k ła ­
d e m . N ie  b ę d ą  m o g li  z a g ra ć  w e  
W r o c ła w iu  V o g ts , H a n n e s , K l ł n k -  
h a m m e r ,  R in g e ls  i  L a u s e n , a w y ­
s tę p  D a n n e ra  s to i  p o d  d u ż y m  zna 
k łe m  z a p y ta n ia .  W  e fe k c ie  d y s p o ­
n u ję  t y l k o  d w o m a  o b r o ń c a m i z 
p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia  1 b ę d ę  
z m u s z o n y  u z u p e łn ić  d e fe n s y w ę  p i ł  
k a r z a m i p o m o c y  i  a ta k u .  Z re s z tą  
w e  W r o c ła w iu  m u s im y  z a g ra ć  o -  
fe n s y w n ie  i  p o s ta w ić  w s z y s tk o  na  
je d n ą  k a r tę .  Z m u s z a  na s  d o  te g o  
w y n ik  p ie rw s z e g o  p o je d y n k u " .

P I Ł K A R Z E  B a ru s s i i  d e m o n s tru ją  
o s ta tn io  z m ie n n ą  fo r m ę .  N ie d a w ­
n o  r o z g r o m i l i  w  m e c z u  l ig o w y m  
l id e r a  e k s t ra k la s y  K a is e r s la u te r n  
(5:1), a le  o s ta tn io  p r z e g r a l i  z H e r -  
t h ą  w  m e c z u  p u c h a r o w y m  0:2, 
w y k a z u ją c  ju ż  z n a c z n ie  s łab szą  
d y s p o z y c ję . W  b a rd z o  w y s o k ie j  
fo r m ie  z n a jd u je  s ię  t y l k o  D u ń ­
c z y k  A l la n  S lm o n s e n .

W ZAKOPANEM nasi 
narciarze mają juz warun­
k i do przeprowadzania tre­
ningów na śniegu i to nie­
mal w samym centrum 
miasta — to okolicach 
Wielkiej Krokwi.

NA ZDJĘCIU: jeden z 
najbardziej utalentoioanych 
młodych dwuboistów kla­
sycznych — Andrzej Zary- 
cki.

(Fot. CAF-Momot)

N A J B L IŻ S I  a w a n s u  d o  ć w ie r ć ­
f i n a łu  są p i łk a r z e  H o n v e d u  B u ­
d a p e s z t i  V F B  S t u t t g a r t .  H o n v e d  
p o k o n a ł p rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i 
u  s ie b ie  s ły n n y  A ja x  A m s te rd a m  
i  c h y b a  n ie  s t r a c i  t a k  d u ż e j p rz e ­
w a g i w  m e c z u  r e w a n ż o w y m . W 
p o d o b n e j s y tu a c j i  je s t  ze s p ó l V F B  
S tu t t g a r t ,  k t ó r y  w y g r a ł  w  S t u t ­
tg a r c ie  z D u k lą  4:1, a te ra z  je d z ie  
d o  P r a g i ,  ja k o  z d e c y d o w a n y  fa ­
w o r y t .

M ię d z y n a r o d o w y  d e b iu t  w  M a n ­
c h e s te r  C i t y  c z e k a  c h y b a  K a z im ie  
rz a  D e y n ę . A n g ie ls k i  ze s p ó ł p o ­
d e jm ie  n a  w ła s n y m  s ta d io n ie  A C  
M ila n  1 p o w in ie n  a w a n s o w a ć . W  
M e d io la n ie  p a d ł b o w ie m  r e m is  
2:2. I n n y  re p re z e n ta n t  W y s p  B r y ­
t y js k i c h  — W e s t B r o m w ic h  g o ś c ić  
b ę d z ie  F C  V a le n c ję  i  c h y b a  n a ­
w e t  M a r io  K e m p e s  n ie  p o m o że  
H is z p a n o m , k tó r z y  u  s ie b ie  zd o ­
ł a l i  t y l k o  z re m is o w a ć  1:1. M S V  
D u is b u r g  je s t  k o le jn y m  k a n d y d a ­
te m  d o  ć w ie r ć f in a łu  P u c h a ru  
U E F A , g d y ż  n a  w y je ź d z ie  z r e m i­
s o w a ł z R a c in g  S t ra s b o u r g  0:0 1 
te ra z  p o w in ie n  w y g r a ć .  T r u d n ie j ­
sze z a d a n ie  c z e k a  A r s e n a l,  k t ó r y  
w  B e lg ra d z ie  u le g ł  C rv e n e j Z v e z -  
d z ie  0:1 o ra z  H e r th ę ,  k tó r a  p rz e ­
g r a ła  n a  w y je ź d z ie  (1:2) z E s b je rg . 
W y d a je  s ię  je d n a k ,  że w ię c e j 
szan s  a w a n s u  m a ją  g o s p o d a rz e  
re w a n ż o w y c h  s p o tk a ń .

D O B IE G A J Ą  k o ń c a  p r z y g o to w a ­
n ia  p i ł k a r z y  Ś lą s k a  d o  re w a n ż o ­
w e g o  m e c z u  o  p i ł k a r s k i  p u e n a r  
U E F A . F o r m a  p i łk a r z y  o c e n ia n a  
je s t  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  d r u ż y n y  
ja k o  d o b ra . W  p e łn i  s i ł  je s t  ju ż  
b r a m k a rz  K a l in o w s k i ,  k t ó r y  o -  
s ta tn io  b a rd z o  o s t ro  t r e n o w a ł.  O d  
n o w i ia  s ię  je d n a k  k o n tu z ja  K o *  
p y c k ie g o ,  k tó r e g o  u d z ia ł  w  ś ro d o ­
w y m  m e c z u  s to i z n o w u  p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia .  W  ze s p o le  „ Ś lą ­
s k a ”  p a n u je  d o b ra  a tm o s fe ra  — 
p i łk a r z e  w ie r z ą  w  s w o je  u m ie ję t ­
n o ś c i i  m a ją  a m b ic ję  j a k  n a j le ­
p ie j  w y k o r z y s ta ć  szan sę  a w a n s u  
d o  n a s tę p n e j r u n d y  P u c h a ru  
U E F A . S u k c e s  z a p e w n ić  m o że  t y l ­
k o  t a k t y k a  o fe n s y w n a  w  r e w a n ­
ż o w y m  s p o tk a n iu .

Tydzień w TV i PR
T E L E W IZ J A  1 R a d io  p rz e p r o ­

w a d z ą  j u t r o  b e z p o ś re d n ie  t r a n s ­
m is je  z m e c z u  p i łk a r s k ie g o  t r z e ­
c ie j  r u n d y  P u c h a ru  U E F A  m ię d z y  
Ś lą s k ie m  W ro c ła w  i  B o ru s s ią  
M o e n c h e n g la d b a c h . T ra n s m is ja  ra  
d io w a  w  p r o g r a m ie  I  ro z p o c z n ie  
s ię  o  g o d z . 16.55 i  t r w a ć  b ę d z ie  
d o  18.50 T e le w iz y jn a  tr a n s m is ja  
z te g o  m e c z u  b ę d z ie  p r z e p r o w a ­
d z o n a  6 b m . w  p ro g r a m ie  I  w  go ­
d z in a c h  — 17.00—18.50.

O to  p r o g r a m  in n y c h  s p o r to w y c h  
a u d y c j i  T V  n a  n a jb l iż s z e  d n i :  
d z iś , 5 b m .: „ K l u b  K ib ic a ” ; 
g o d z . 18.00— 18.30 p r .  I I ;  p ią te k ,  
8 b m .: „ T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e K ” , 
18.40—19.10 p r .  I I ,  „ W o k ó ł  s ta d io ­
n ó w ”  ( m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  p i łc e  
r ę c z n e j k o b ie t )  20.30— 21.00 p r .  I I ;  
s o b o ta , 9 b m .: P u c h a r  „ I n t e r w i -  
z j i ”  w  g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j,  
18.15— 19.10 p r .  I I  o ra z  22.25— 22.45 
p r .  I ;  n ie d z ie la ,  10 b m .: W ia d o m o ­
ś c i s p o r to w e  i  te le w iz ja d a ,  8.20—  
8.55 p r .  I ,  P u c h a r  „ I n t e r w i z j i ”  w  
g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j,  18.45—  
19.30 p r .  I I ,  S ta d io n y  k r a ju  i  ś w ia ­
ta  22.55—23.10 p r .  I.

R A D IO  po za  s ta ły m i  p o z y c ja m i 
n a d a  p o n a d to  w  n ie d z ie lę  10 bm . 
p ią t y  o d c in e k  a u d y c j i  „ C h w i la  
s p o r to w y c h  w s p o m n ie ń ” . P o c z ą te k  
w  p r o g r a m ie  I  o  g o d z . 19.35.

Wysokogórski jubileusz
W  G R U P IE  „ A ”  I I  l i g i  k o s z y ­

k a r e k  c z o ło w e  z e s p o ły  u t r z y m a ły  
s w o je  p o z y c je .  W  g r u p ie  „ B ”  p o  
d w u k r o tn y m  z w y c ię s tw ie  w  „ s p o t ­
k a n iu  n a  s z c z y c ie ”  n a d  A Z S  K a ­
to w ic e  p r o w a d z e n ie  o b ję ła  S lęza 
W ro c ła w .  J e d e n  p u n k t  s t r a t y  d o  
p ro w a d z ą c e g o  d u e tu  S lę za  i  A Z S  
K a to w ic e  m a ją  k o s z y k a r k i  P o lo ­
n i i  W a rs z a w a .

W y n ik i :  g r u p a  „ B ”
P o lo n ia  W -w a  — A Z S  Z ie lo n a

G ó ra  81:57 i  68:36 
O G N IW O  S Z C Z E C . — A Z S  T o r u ń  

59:62 i  72:52 
R O W  R y b n ik  — S p ro ta v la  S z p ro t .

50:54 i  68:46
S lę z a  W ro c ła w  — .A Z S  K a to w ic e  

75:64 1 69:63 
A Z S  G d a ń s k  — C Z A R N I  S Z C Z E C .

64:68 1 56:65
T A B E L A

1. S lę za  W ro c ła w 33 1341— 1050
2. A Z S  K a to w ic e 33 1190—999
3. P o lo n ia  W -w a 32 1245—940
4. C Z A R N I Szczec. 28 1170— 1170
5. A Z S  Z ie l .  G ó ra 27 1152—1136
6. A Z S  G d a ń s k 25 1109—1196
7. S p ro ta v ia 25 1035—1134
8. R O W  R y b n ik 24 1057— 1153
9. O G N IW O  S zcze c. 23 1088— 1243

10. A Z S  T o r u ń 20 1031—1345

Orkan zaprasza
O G N IS K O  T K K F  O r k a n  p r z y jm u ­

je  z a p is y  n a n a u k ę  p ły w a n ia  d la  
d z ie c i w  w ie k u  o d  5 d o  10 la t ,  o ra z  
n a  k u r s y  ju d o ,  a ik id o ,  k u l t u r y s t y ­
k i  1 k a r a te  Z a ję c ia  ro z p o c z n ą  s ię  
w  I  k w a r ta le  1979 r o k u .  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm o w a n e  są w  s ie d z ib ie  o g n i­
s k a  u l .  T k a c k a  55, w e  w t o r k i  i 
p ią t k i  w  g o d z . 16—18

14 LISTOPADA br. minęło 
25 lat od utworzenia w Szczeci­
nie organizacji zrzeszającej łu ­
dzi, dla których żywiołem i ma­
rzeniem są góry. W tymże dniu 
bowiem, w roku 1953, z inicja­
tywy Stanisława Grońskiego, 
powstała w grodzie Gryfa Ko­
misja Taternictwa PTTK.

IS T N IA Ł A  O N A  p o d  tą  n a z w ą  
d o  je s ie n i 1956 r o k u ,  k ie d y  t o  w  
k r a j u  r e a k ty w o w a n o ,  m a ją c y  ju ż  
w ie le  d o ś w ia d c z e ń  i  o s ią g n ię ć  w  
o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m ,  K lu b  
W y s o k o g ó r s k i.  Z n o w u  w  k io s k a c h  
p o ja w i ł  s ię  m ie s ię c z n ik  „ T a t e r n i k ” , 
a w  k r a j u  p o w s ta ło  w ie le  k ó ł  K lu ­
b u  W y s o k o g ó rs k ie g o . K o m is ja  T a ­
te r n ic k a  zaś  z m ie n i ła  n a z w ę  n a  
S z c z e c iń s k ie  K o ło  K lu b u .  P o  la ­
ta c h ,  w  1374 r o k u  n a s tą p i ła  k o le jn a  
z m ia n a  n o m e n k la tu r y ,  z  c h w i lą  p o ­
w o ła n ia  d o  ż y c ia  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  A lp in iz m u .  I  ta k ,  26 l is to p a d a  
1974 r o k u  z r o d z i ło  s ię  n o w e  m ia n o  
—  S z c z e c iń s k i K lu b  W y s o k o g ó r s k i.

N a z w y  s ię  z m ie n ia ły ,  n o m e n k la ­
t u r a  b y ła  r ó ż n a , t r e ś ć  je d n a k  z a w ­
sze p o z o s ta w a ła  ta  s a m a . Z a r ó w n o  
K o m is ja  T a t e r n ic tw a ,  J a k  K o ło  c z y  
S z c z e c iń s k i K lu b  W y s o k o g ó r s k i  b y ­
ł y  i  są o r g a n iz a c ją  lu d z i ,  d ła  k t ó ­
r y c h  z d o b y w a n ie  s z c z y tó w , c h ło ­
n ię c ie  p ię k n a  g ó r  je s t  w ie lk ą ,  ż y ­
c io w ą  p a s ją .

R o z w ó j d z ia ła ln o ś c i w y s o k o g ó r ­
s k ie j  w y z n a c z a ją  w  S z c z e c in ie  n ie

z m ia n y  n a z w ,  a w z ro s t  z a in te re s o ­
w a n ia  t y m  p ię k n y m  1 t r u d n y m  
s p o r te m , z w ię k s z a n ie  s ię  l ic z b y  
a d e p tó w  ta te r n ic t w a ,  s z k o le n ie  „ n a ­
r y b k u ” , s p r a w d z a n ie  s ię  w s p in a c z y  
w  c o ra z  t r u d n ie js z y c h  i  w y ż s z y c h  
m a s y w a c h  g ó r s k ic h  ś w ia ta .

M o ż n a  t o  p rz e ś le d z ić  n a  p rz e ­
s t r z e n i o w e g o  ć w ie r ć w ie c z a .  W  ła ­
ta c h  1953— 1968 p rz e w a ż a  s z k o le n ie

Osiągnięcia i
a d e p tó w  w s p in a c z k i ,  k lu b  b o w ie m  
d o p ie ro  s ię  o r g a n iz u je ,  tw o r z y  s w o ­
ją  k a d r ę .  T o te ż  d z ia ła ln o ś ć  te g o  
o k re s u  o g ra n ic z a  s ię  w  z a sa d z ie  do  
T a t r .  L a ta  n a s tę p n e  1969—1378 są 
o k re s e m  n a s i la n ia  e k s p lo r a c j i  g ó r  
o b c y c h . Z d o b y te  w  T a t ra c h  u m ie ­
ję tn o ś c i  p r o c e n tu ją .  W  t y m  o k re s ie  
s z c z e c iń s k ie  w y p r a w y  d z ia ła ją  w  
W y s o k im  A t la s ie  (1969 r . ) ,  w  g ó ­
r a c h  I r a n u  (1972 r . ) ,  n a  G r e n la n d i i  
(1974 r . )  i  w  H in d u k u s z u  A fg a ń s k lm  
(1974 i  1977 r .) .  P o n a d to  w  t y m  c z a ­
s ie  c z ło n k o w ie  S z c z e c iń s k ie g o  K o ­
ła ,  a p o te m  K lu b u  b io rą  u d z ia ł  w  
w y ja z d a c h  c e n t r a ln y c h  le tn ic h  — w  
P a m ir o - A ł t a j ,  P a m ir ,  z im o w y c h  — 
w  H in d u k u s z ,  H im a la je  i  g ó r y  N o r ­
w e g i i .

W  ty m ż e  o k r e s ie  s z k o le n i»  m ło ­
d z ie ż y  a lp in is ty c z n e j  o d b y w a  s ię

Już n ie  t y l k o  w  k r a ju ,  a le  ta k ż e  w  
g ó r a c h  w y ż s z y c h  n iż  nasze  T a t r y ,  
m a s y w a c h  p o k r y t y c h  w ie c z n y m  
ś n ie g ie m  i  lo d e m . O b o z y  o r g a n iz o ­
w a n e  b y ły  w  A lp a c h  A u s t r ia c k ic h  
( d w u k r o tn ie ) ,  n a  K a u k a z ie  i  w  A l ­
p a c h  J u l i j s k i c h .  O w a  s z e ro k a  i 
w s z .e c h s tro n n a  d z ia ła ln o ś ć  s z k o le ­
n io w a ,  p e w n e  d o ś w ia d c z e n ia  z d o ­
b y te  p o d c z a s  o r g a n iz o w a n ia  m in io ­
n y c h  w y p r a w  p o z w a la ją  o b e c n ie  
m y ś le ć  o  b a rd z o  a m b it n e j  e k s p e d y ­
c j i  w  g ó r y  n a jw y ż s z e  — H im a la je .

W ROKU jubileuszu zapadła 
decyzja zorganizowania w 1980

zamierzenia
roku szczecińskiej wyprawy w 
masyw Annapurny. Dziesięcio­
osobowa ekipa stawia sobie za 
cel zdobycie Fanga, trabanta 
Annapurny wznoszącego się na 
wysokość 7 641 metrów n.p.m. 
Jest to wierzchołek dziewiczy i 
szczecinianie mogą stać się 
pierwszymi ludźmi, którzy nań 
staną. Ponieważ na zdobycie 
Fanga, jak i każdego szczytu 
powyżej 7 tys. metrów, po­
trzebna jest zgoda władz nepal­
skich (na 'terytorium  tego kra­
ju  wznosi się bowiem ta góra), 
alpiniści przezornie, zanim uzy­

skają zezwolenie pomyśleli o 
ewentualnych „celach zastęp­
czych” . Są nimi szczyty położo­
ne wokół te j samej doliny. Pod 
uwagę wzięto N ilg iri. Tilicho i  
Kanguru.

P R Z E D  p o d ję c ie m  ta k  p o w a ż n e j 
e k s p e d y c j i  c z e k a  je d n a k  w s p in a c z y  
je szcze  w ie le  p r a c y  i  p r z y g o to w a ń .  
P rz e d e  w s z y s tk im  p o d c z a s  n a jb l iż ­
sze g o  se z o n u  ( w  1979 r . )  t r z e b a  z o r ­
g a n iz o w a ć  re k o n e s a n s . F a n g  b o ­
w ie m  je s t  n a  r a z ie  g ó rą  m a ło  z n a ­
n ą . W  d o s tę p n e j l i t e r a t u r z e  u d a ło  
s ię  o d n a le ź ć  je d n o  t y l k o  je g o  z d ję ­
c ie ,  a ja k ie g o k o lw ie k  o p is u  w  o g ó ­
le  b r a k .  T o te ż  z a d a n ie m  4 - 5 -o s o -  
b o w e j  g r u p y ,  k tó r a  r o k  w c z e ś n ie j 
w y ru s z y  n a  z w ia d  w  te n  r e jo n ,  b ę ­
d z ie  s p e n e tr o w a n ie  d o l in y ,  z  k t ó r e j  
p ó jd z ie  a t a k  n ą  F a n g a  o ra z  s p o rz ą ­
d z e n ie  m o ż l iw ie  d o k ła d n e g o  o p is u  
t r u d n o ś c i ,  ja k ie  c z e k a ją  w s p in a c z y  
p r z y  z d o b y w a n iu  t e j  g ó r y .  W  ty m  
c e lu  u c z e s tn ic y  re k o n e s a n s u  m u s z ą  
z d o b y ć  k tó r y ś  z s z e ś c io ty s ię c z n ik ó w  
w  o to c z e n iu  F a n g a , a b y  p rz e ś le d z ić  
s k a ln e  i  lo d o w e  z e r w y  t r a b a n ta  
A n n a p u r n y .

A ZATEM nie tylko 25-letnie 
osiągnięcia szczecińskich wspi­
naczy mogą zadziwiać (tym bar­
dziej, że bliżej nam do'morza 
niż w góry), ale także ambitne 
plany budzą szacunek. Życzy­
my, aby jubileuszowe marzenia 
spełniły się i Fang nie oparł się 
zdobywcom z grodu Gryfa.

(su)
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WTOREK,
5 GRUDNIA

DZIŚ:
Saby, Kryspina 

JUTRO:
Mikołaja, Emiliana

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, okresami większe, 
możliwość śniegu. Temp. 
od —8 do —2 st. Wiatry 
słabe, wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1030 h P a  
(773 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
w z ro s t  c iś n ie n ia .

te k tu r a  i  u r b a n is t y k a  S zcze c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P ; S e ce s ja  —  w y ­
r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r ­
c h i t e k tu r a  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zcze c in a  z p rz e ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g , 11— 17; Z A M E K  — B W A  — 
I  S a lo n  J e s ie n n y ;  13 M U Z  — p l. 
2 o łn ie rz a  2 — m a la r s tw o  B o g u m i ły  
O s łp o w ic z .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  O g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . S K O D A  
— G o le c  in o ;  C H IR . — G o lę c in o : 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

21 W ie c z o ry  u  C z a r to ry s k ic h .  21.30 
M e lo d ie  — m in ia t u r y  b a le to w e . 
21.50 „24  g o d z in y ”  ( k o l.) .  22 W s z y s t­
k o  ju ż  b y ło  — te łe - lo te k  ( k o l.)

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i.
15.35 ..S ło ń  p a k u je  s w o ją  w a l iz k ę ” .
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a  17.15
R o z m a ito ś c i te le - te k l .  13.15 M o w a  
z w ie rz ą t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 O d p o w ie d z i.  19.25
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S tu ­
d io  H a lle .  21.15 R a d a r . 21.45 K r o n i ­
k a . 22 S p o r t .  22.55 W ia d o m o ś c i.

P O L S K I — „ P a n  T a d e u s z ”  — g. 
15.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K r a w ie c ”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  — „ K u l i g ”  g. 
19; P L E C IU G A  —  . .K ró le w n ą  1 
e c h o ”  g . 19.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
1 9 -7 ; D O R O S Ł Y C H  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g 20— 7; N A D  O D R A  18 -  
g 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
1 t le n )  te l.  372-75: W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 — te l.  352-61; W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 -  te l. 
239-422; Z D R O J E , B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  812-573.

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
S tu d io  H a l le  11.15 R a d a r . 11.45 
S p o r t .  12.45 J . a n g . 13.10 O d p o w ie d z i 
14.30 M a r x  i  E n g e ls . 15.35 F i lm  ja p  
„ P o  p ro s tu  m iło ś ć ” . 17 W ia d o m o ­
ś c i. 17.05 G im n a s ty k a .  17.15 S p o r t .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 F i lm  T V  „R o z m y ś la n ia  w  p o ­
c ią g u ” . 20.45 S p o r t .  21.45 K r o n ik a .  
22 S z tu k a  T V  „ P r z e k le ń s tw o  d o ­
b re g o  c z y n u ” . 23 W ia d o m o ś c i.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 I 
«46-46 -  g. 7—21.

D E L F IN  ( te l.  438-78) — „ B e z  z n ie ­
c z u le n ia ”  g. 15.30, 20.30 — p o i., i.  
18; ś ro d a : g . 9.30. 12. 15.30. 18. 20.30; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ D o  k r w i  
o s t a tn ie j ”  g. 9. 13. 17 — p o i., 1. 12
— CZ. I  i  I I ;  „ A B B A ”  g. 21 — 
s z w .. p a n o ra m , ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) -  „ K o z io r o ­
żec  1”  g. 15.30. 17.45. 20.15 — U S A  
1. 15 — p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ W ś r ó d  n o c n e j c is z y ”  g . 9. 11.15. 
13.30. 18. 18.15. 20.30 — p o i., i. 18 
( w t o r e k  1 ś ro d a ) ; P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „D z ie w c z y n a  n a  m io t le ”  
g . 15.30 — C S R S ; „K o z io ro ż e c  1”  
g . 17.30. 19.45 -  U S A  — p a n o ra m .. 
1. 15 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  P IO N IE R  
( t e l .  475-02) — „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  
g . 10. 17 — p o i. :  „ W ą s a ta  n ia n ia ”  
g .  14. 13, 15 — ra d ź .;  „ P a n  A n a to l 
s z u k a  m il io n a ”  g . 18. 20 — p o i. ;  
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 22 — U S A . 
1. 18 — p a n o ra m , ( w to r e k  1 ś ro d a ) ;  
D R U Ż B A  ( te l  356-05) -  ..O ne  d w ie ”  
g . 15.30. 18. 20.15 — w e * „  l .  18; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — „ S k a r b  
n a  w y s p ie "  g. 17 — r u m . ;  „Z a s a d y  
d o m in a ”  g. 18.30 — U S A . I .  15; 
P R O M IE Ń  — „ Z a u łe k  d z ie w ic ”  g. 
16, la . 20 — m e k s y k . .  1. 15; Z A ­
M E K  — „ M i ło ś ć  ł  a n a r c h ia ”  g . 18
— w ! . .  1. 18; M A R S  —  „ W a lk a  o
R z y m ”  g . 18 — r u m .,  p a n o ra m ., cz. 
I ;  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 18. 
20.15 — p a n o ra m ., cz . I .  1. 12;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ Z a ­
m a c h  w S a ra je w ie ”  g . 17. 19.30 — 
J u g „  l .  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ T e r r o r  M e c h a g o d z il l i ”  g. 17.30. 
19.30 — ia p „  p a n o ra m .; H U T N IK  
(S to łc z y n )  — „ R e w o lw e r  „ P y th o n  
357”  g. 17.30 _  f r . .  1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ N ie m e  k in o ”  g. 17, 
18.45 — U S A , 1. 15; B A J K A  ( P o l i ­
c e )  — ..W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  
g . 17 — p o i., cz . I ;  „ M a n d in g o ”  g. 
19 -  w ł . ,  1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ R y c e r z  1 lo s ”  g. 19
—  ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12 — cz. I I ;  
R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ B u r z l i ­
w e  la to ”  — C SR S. 1. 15. p a n o ra m .; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ P e jz a ż  ho ­
r y z o n ta ln y ”  — p o i.. 1. 12; „ A l i c ja  
u c ie k a  po  ra z  o s t a tn i ”  — f r . .  1 15; 
D A R  ( S ta rg a rd )  —  „ S ta n  w y ją t k o ­
w y ”  -  b u tg .. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )
—  „ P o w r ó t  c z ło w ie k a  z w a n e g o  
K o n ie m ”  — U S A . 1. 15 — p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 -  te l.  428-32 g. 8—18

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  -  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  « 8 .

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 20 21 22
14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 s t u ­
d io  „ G a m a ”  16.00 T u  J e d y n k a . 
17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n ­
k a . 18.33 K ie rm a s z  p io s e n k i p o l­
s k ie j .  19.15 Z n a n e  o r k ie s t r y ,  s ły ń -  
n i  d y r y g e n c i.  19.40 Z  n a g ra ń  ' P 
W ic k m a n a  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.05 O l im p i js k i  a le r t  m ło d z ie ż o w y  
21.28 U tw o r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z ­
k i .  22.23 S z c z e c in  n a  m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  W as  P o ls k a . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j 
0 12 N o c  z m e lo d ia  i  P io se n ka  z 
K a to w ic

P R O G R A M  I

J5.30 T V  K lu b  S e n io ra . 18 D z ie n ­
n ik  (k o !. ) .  16.10 O b ie k ty w  16.30
D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  (k o l. ) .  16.40
S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o l. ) .  17.25 
ln te r s tu d io  ( k o l. ) .  17.55 S o n d a  (k o l.) .  
18.20 R a j z w ie r z ą t  ( k o l. ) .  18.50 R a ­
d z im y  r o ln ik o m .  20.30 F i lm  T V  
a n g . „ T a n io ,  bo  w  s ie r p n iu ”  ( k o l. ) .  
21.30 Ś w ia d k o w ie  ( k o l. ) .  21.50 C a- 
m e ra ta  (k o l.) .  22.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
22.35 W  m in u t ą  p o  p re m ie rz e  „ P u ­
szcza ”  (k o l,) .

P R O G R A M  I I

16.35 J. a n g ie ls k i.  17.05 J . n ie m ie c ­
k i .  17.30 „ B a ś n ie  z b l is k a  i  z d a ­
le k a ” . 18 S tu d io  S p o r t  — K lu b  
K ib ic a  ( k o l. ) .  18.30 M ło d z ie ż o w y
m a g a z y n  te c h n ic z n y  „ L id e r ”  (k o l.) .  
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
W to r e k  m e lo m a n a  (k o l. ) .  21.30 ..24 
g o d z in y ’ ( k o l. ) .  21.40 W ie c z ó r  f i l ­
m o w y  — f i lm y  z  la m u s a . 22.15 S y l­
w e tk i  X  M u z y  — A d o l f  C h ro ń  le k i.  
22.40 K la s y c y  ra d z ie c k ie g o  k in a  — 
E is e n s te in  i P r o k o f ie w .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P c m . Z a c h . X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P ie n ią d z e , m e d a le  i 
o d z n a c z e n ia  P o ls k i w  60 -le c ie  o d ­
z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918— 1978); 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
l a t :  P r z y r o d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  
m o r s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  X X X  la t  S to c z n i lm . 
A d o l fa  W a rs k ie g o  1948—78 — g. 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i-

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 12.45 i  13.25 T T R . 
15 N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 
15.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  15.40 O b ie k ­
t y w .  16 D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  (k o l.) .  
16.20 E n t l ic z e k - s ło w n ic z e k  (k o l.) .  
16.45 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  ( k o ­
lo r ) .  17 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  18.50 
„ D o m  i  m y ”  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  20.30 K I F  — „ O s ta tn i  
c o w b o y ” . 22.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22.35 
K s z ta ł t  s ło w a  ( k o l . ) .

P R O G R A M  I I

15.55 W s z e c h n ic a  T V  — d z ie c i i 
r o d z ic e . 16.25 J . r o s y js k i  ( k o l.)
16.55 J . a n g ie ls k i.  17.25 W  S ta r y m
K in ie  „ P r z y  o d d z ie ln y c h  s to l i ­
k a c h ” . 18.10 K r o n ik a  ( lo k .) .  19 30 
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 I n ic ja t y w y ,

P R O G R A M  I I
( U K F  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 31.30
23.30.
14.10 W ie c e ], le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  P e rg o le s ie g o . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.10 
K la s y c y  m u z y k i  X X  w ie k u .  17.00 
O p e re tk a , J e j tw ó r c y  i  w y k o n a w ­
c y . 17.2« B y ł  z a w sze  P o la k  p rze d  
n a m i.  18.00 A m a to r s k ie  ze s p o ły  
p rz e d  m ik r o fo n e m . 18.40 K r a jo b r a ­
z y . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y  19 40 
D o m  i m y . 20.00 R e d a k c y jn e  fo ­
ru m . 30.20 P a b lo  C a sa is  -  w io ­
lo n c z e l is ta .  21.20 -  B is y  w  f i l h a r ­
m o n ii .  21.40 M u z y k a  f lo r e n c k a  
X I V  w ie k u .  22.00 R a d io w y  T y g o d ­
n i k  K u l t u r a ln y .  22.40 K o n c e r t  z n a ­
g ra ń  W O S P R iT V . 23.40 M u z y k a  na  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  85.96 M H z)

15.05 O k la s k i  d la  z e s p o łu  „ T h in  
L is rzy ” . 16.40 Z a g u b io n e  m e lo d ie . 
16.00 R e p o r ta ż  .C l iv e  H a r r is  — 
u z d r o w ic ie l ”  16.20 M u z y k o b r a n ie
16.45 N asz r o k  78. 17.40 B ie ls z y  o d ­
c ie ń  b lu e sa . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas r e la k s u .  18.00 
Z ło te  p ł y t y .  18.35 O p e ra  ty g o d n ia  
19.50 „ E d e n ” . 20.00 A n to lo g ia  p io ­
s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 P a m ię tn ik i .
20.45 P r z y p o m in a m y  la u re a tó w  fe ­
s t iw a l i  .Ja zz  n a d  O d rą ” . 21.15 K o n ­
so n a n se  1 d y s o n a n s e . 22.08 G w ia z ­
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ C z a r ­
n e  s k r z y d ła ” . 22.45 R o m a n s e  ś p ie ­
w a  A n a s ta z ja  W ia lc e w a . 23.05 M ie ­
d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV
(U K F  68.78 M H z )

14.45 H is z p a ń s k i ze s p ó ł f o lk lo r y ­
s ty c z n y .  15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 
K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y  — 
„ L a m p a r t ” . 16.05 „N a s z  d o m ” . ' 16.25 
R o z m o w y  o  s p ra w a c h  r o ln ic tw a  
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la ­
s y c z n e j.  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a
18.25 K lu b  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  
19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 S y m fo n ie  
S c h u b e r ta  19.58 Z e s p ó ł K in g s  S in - 
g e rs . 20.45 A r n o ld  S c h ó n b e rg : ..Pe- 
le a s  i M e liz a n d a ” . 21.50 N U R T  -  
f i lo z o f ia .  22.15 S ło w n ik  p o ję ć  f i ­
lo z o f ic z n y c h .  22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P ra c u ją c y c h .

P R A C A

O P IE K U N K A  do  1,5-ro ­
cz n e g o  d z ie c k a  p o tr z e b ­
n a . U l.  B o i.  Ś m ia łe g o  
10/3, te l.  390-51. 22429-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w  w ie k u  p rz e d ­
s z k o ln y m  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu . S z c z e c in  — 
K o p e rn ik a  2/21. 21689-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  na  2 lu b  3 p o ­
k o je  n o w e  b u d o w n ic t ­
w o . W a r u n k i  do  u z g o d ­
n ie n ia .  T e ł.  220-132.

21667-G
S Z C Z E C IN , M -3 , 46 m
k w . f z a m ie n ię  na  po ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
T r ó jm ie ś c ie .  O fe r ty  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
21669.
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  p ie c e , ła  
z ie n k a ,  2 b a lk o n y ,  za ­
m ie n ię  na  d w a  in ie s z  
k a n ia  o d d z ie ln e  d w u p o -  
k o jo w e .  S zcze o in , u l. 
H e n ry k a  P o b o ż n e g o  4/5 
I I  p ię t r o .  21667-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  M - l  lu b  M -2  na  o -  
k re s  r o k u .  O fe r ty :  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c ią  — 
21638.
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j,  
k u c h n ia ,  w . c „  sa m o ­
d z ie ln e , u l .  Z a b u ż a ń s k a

D O M
K U L T U R Y  

„ H E T M A N "  

S p ó f d r  e4m 
M ie -szk a n to  w o j 

„ K o l  ©jarz"

o r g a n i z u j e

kurs
tańca

T O W A R Z Y S K IE G O

Zebranie organiza­
cyjne odbędą« się 
6 grudnia br. o 

godz. 18,

Infor moc ja, 
fal, 82-13-13.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 grudnia 1978 r. zmarł

Alfons Domagalski
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym na­

stąpi dziś o godz. 14.30 
o czym zawiadamiają w smutku 

pogrążeni

ŻONA, DZIECI, 
WNUKOWIE l  RODZINA

Z głębokim żalem powiadamiamy, 
że 30 listopada 1978 r. zmarła na­

sza kochana Mama i Babcia

Kazimiera Rybczyńska
Pogrzeb odbędzie się dziś (5.XII.br.) 

w Ciechanowie.

CÖRKA Z RODZINĄ

Bolesławowi Prusinskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z 

powodu śmierci

Żony
składają

NOWICCY

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA SPECJALISTYCZNEGO 
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 

NAD MATKĄ, DZIECKIEM 
I MŁODZIEŻĄ W SZCZECINIE

zatrudni pilnie: kucharki, pomoce kuchen­
ne, salowe i  sprzątaczki dla Szpitala Dzie­
cięcego w Szczecinie-Zdrojach oraz dla 
Szpitala Dziecięcego w Szczecinie przy oi. 

Wojciecha 7.

Bliższych informacji udziela Sekcja Służ­
by Pracowniczej, ul. Wojciecha 7 — tel. 
440-14. 4328-K

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  p o le c a  u s łu g i 
— o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  
za p o z n a w c z e  w e  w ła ­
s n y m  lo k a lu .  S z c z e c in ,. 
u l .  L e s z c z y ń s k ie g o  56 — 
g o d z . 9—17. te l.  764-41.

26 -K
R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  25, c z y n n e  w

g o d z . 8— 17, t e l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.  
359-55 ( T V  k o lo ro w a )  — 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-IC
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l .  23-14-60.

21154-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 20418-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  46-154. 20430-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l .  82-18-43. 19956-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  75-821 — D u d z ik .

21327-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  t e l.  459-59 — Ł a z a - 
r o n e k . 19275-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  in ż .  M a s ło w s k i,  te l.  
786-54. 18921-G
A N T E N Y  In s ta lu je m y ,  
te l.  61-39-86. I8484-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  c y k l in o w a n ie  — 
te l.  22-88-70. 21656-G

6 grudnia Mikołaj!
WOJEW ÓDZKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
HANDLU  

WEWNĘTRZNEGO  
w Szczecinie 
z a p r a s z a  

W SZYSTKIE DZIECI 
NA IMPREZĘ

która odbędzie się 6 grudnia 
br. o godz. 14 i 17

na kiermaszu
al. Niepodległości w by łym  lokalu „Europa”

W programie:

♦  teatrzyk dziecięcy
♦  zabawa i konkursy z nagrodami
♦  sprzedaż zabawek i sanek
^  „Mikołaje” będą wręczać paczki zakupione 

przez rodziców.
4362-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  ! A D M im S T R A C J ^ 0 «!1̂ 2 ^ / . » ^ « * ' 0 ? W Y D A W N I C Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
t a r la t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d *  k r J ? ° . ł dU P Lu„s^ ie 8 °  8 s k r y tk a  p o c z to w a  10-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k re -  
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O a lo s z e n  « 4  £  e t, * tJe e h " lc z n >  4-,° - 21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  J79-50. d z ia ł  łą c z n o ś c i
R u c h ’ ’ o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  f  d o r e c z t c ^ e  , t 0 £ \  6> 324' 028 224~25,i  d a le k o p is y  *24-018. P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k a  -
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e r a ty 6 nay  D o z o s t a ł ^ o k r e ^ r n w n  a r-na  , ty c z e ń  1 k ^ a r t a ł  > p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o , n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 k a ż d e g c  m ie s ią c a
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z la le D R S W «  S T r o  C e n a  o r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  31J z l Z a k ła d y  p ra c y  In s t y tu c je  I o r g a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
r a to rz y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  w  ,k i? r:£ i h  n łe  m a  te i?0 ° d d 7 la ,u  «  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t  o re n u m e -
„P ra s a  -  K s ia ż k n  -  r » ' h “ r *  " - " f * 2 Pr e n u me r a t ę  ?« z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  je s t o 50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R SW„P ra s a  -  k s ią ż k a  
k ła d y  G r a f ic z n e

Co n t r o l a  , . _  -  —  , .  .— — i  t t u u i i r e i a i ę  i c  u e c c i i ic i i i  w y s y i iu  za g i l
818 K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 00-958 W a rsza w a  k o n to  P K O  a r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a -
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KURIER *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  STRONA 8

Szczecińskie Zakłady Drobiarskie 
osiągnęły planowaną moc produkcyjną

Wkrótce na rynku
now e wyroby

SZCZECIŃSKA rzeźnia drobiu należy do najnowocześniej-ofertę. Dzięki tej inwestycji, nasz 
•zych obiektów tego typu w  kraju. Wybudowano ją przy współ *■**“*" JSb
pracy specjalistów % RFN. Cały proces bicia drobiu, skuba- k r a j-u t a k  d u ż y c h  i  ^ w w w % s ń y c h  
nia, patroszenia, mycia i  zamrażania —- odbywa się automa- rze w n i d r o b iu  je s t  je d y n ie  p ię ć . 
tycznie. Nie marnuje się nic — głowy, łapki, pióra, krew —  ° & .  d ®w^ a  l.u *  d 3 * y  s ic  d o  z w ię k -
przcrabiane są na mączkę, która potem, wzbogacona o odpo- ® *  n a j b a ^ i e j  o p ł a c S y c h  h o -  
wiednie mikroelementy i w itam iny, służy... jako pasza dla d o w i i,  n a  e f e k ty ,  k t ó r e j  n ie  t rz e -  
drobiu. Rzuca się w oczy wielka czystość wszystkich pomiesz- b f  d łu g o  c z e k a ć . Z re s z tą  szczec i- 
« . .o «  7,. b  n ia n ie  p o lu b i l i  k u r c z ę ta  i  s p o ż y c ieC/en produkcyjnych. w z ro s ło  z n a c z n ie . C o ra z  w ię k s z y m

j m zainteresowaniem cieszą się rówrfieżCODZIENNIE opuszcza rzez- me w tych dniach rok. Piano- wyroby garmażeryjne i wędliny z 
nię 65 ton kurczaków świe- wana zdolność produkcyjna zo- drobiu.
żych, mrożonych i  wędzonych stała po raz pierwszy osiągnię- zâ teres^am e  sSaiistó«?1 adł££ 
oraz 6 ton drobiowych kiełbas ta w czerwcu br. i od tamtej n y c h  m ia s t  P o ls k i o ra z  krajowych 
i  pasztetów. Szczecińskie Za- pory nie spada. W sklepach spo g r u p  tu ry s t y c z n y c h ,  bo je s t  p r z y ­
kłady Drobiarskie obsługują ro jest kurcząt, sporo także wy n|â ^ n^ ° bl^ n ;. ," ^ oczesnie zor2a'
nie tylko rodzime wojewódz- robów garmażeryjnych i w ęd lin»——  ---------- --------'
two, ale także gorzowskie. z tego wielkiego kombinatu.

Od uruchomienia fabryki m i- Przyjęły się produkowane w 
SZD kiełbasy: śląska, serdelki,

Kurs medytacji 
transcendentalnej

S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  L e k a r s k ie g o  o r g a n iz u  
je  o d  w c z o r a j  d o  10 g r u d n ia  b r .  
k u r s  m e d y ta c j i  t r a n s c e n d e n ta ln e j,  
w  k t ó r y m  po za  p r a c o w n ik a m i s łu ż  
b y  z d r o w ia  m o g ą  ta k ż e  w z ią ć  
u d z ia ł  p r a c o w n ic y  n a u k o w i w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i.  K u r s  o b e jm u je  c y k l  
w y k ła d ó w  1 ć w ic z e ń , k t ó r e  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  w  k lu b ie  p r a c o w n i­
k ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  ,,R e m e d iu m ”  
p r z y  u l .  M a r i i  C u r ie - S k ło d o w s k le j  
11. T a m ie  w  g o d z . o d  11 d o  13 c o ­
d z ie n n ie  p r z y jm o w a n e  są z a p is y  
c h ę tn y c h .  Z a ję c ia  n a  k u r s ie  p ro w a  
d z o n e  b ę d ą  p rz e z  in s t r u k to r a  te e h  
m ik  r e la k s a c y jn y c h  z  U S A  M a r k a  
L a r y s a .

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  C h o ró b  D z ie c ię c y c h  

P A M  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  
p r z y w ie z io n o  w c z o r a j  w ie c z o re m  z 
o b ja w a m i s i ln e g o  z a t r u c ia  m ie s z ­
k a n k ę  u l .  M o n tw i ł ła ,  2 0 -m ie s ię c z -  
n ą  Iz a b e lę  B .  J a k  w y n ik a  z  w y ­
w ia d u  le k a rs k ie g o  —  d z ie c k o  n a ­
p i ł o  s ię  r o z p u s z c z a ln ik a  d o  fa rb .

W  D O M U  p r z y  u i .  Z y g m u n ta  
S ta re g o  p i ja n y  m ę ż c z y z n a , 3 3 - le tn i 
E d w a r d  G . u p a d ł  n a  p o rę c z  s c h o ­
d ó w , k tó r a  z ła m a ła  s ię  i  E d w a rd  
G . s p a d ł n a  d ó ł ,  d o z n a ją c  u ra z u  
g ło w y .  R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  k i i  
n i k i  P A M  n a  P o m o rz a n a c h .

W  S Z K O L E  n r  33 p r z y  u l .  M a ­
ło p o ls k ie j  s p a d ła  ze s c h o d ó w  1 8 -le t 
n ia  E w a  B . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z iw s z y  u r a z  k rę g o s łu p a  
s k ie r o w a ł  p o s z k o d o w a n ą  d o  S z p i­
ta la  w  Z d u n o w ie .

D Z IŚ  o k o ło  g o d z . 2.50 n a  u l .  T a -  
n o w s k ie j  w  P o l ic a c h  z a p a l i ł  s ię  
d r e w n ia n y  m a g a z y n  o  k u b a tu r z e  
2 ty s .  m  sześć., n a le ż ą c y  d o  „ P r e -  
fa m a b u d u ” . W  z w ią z k u  z ty m ,  iż  
p ó ź n o  p o w ia d o m io n o  s t r a ż  — p r z y  
b y ły c h  n a  p o m o c  6 je d n o s te k  s t r a ­
ż a c k ic h  n ie  z d o ła ło  ju ż  o p a n o w a ć  
o g n ia . M a g a z y n  s p ło n ą ł c a łk o w ic ie ,  
a  w r a z  z n im  — w y p o s a ż e n ie : o -  
d z ie ż  ro b o c z a , n a rz ę d z ia , o p o n y  
i t p .  S t r a t y  w y n o s z ą  o k o ło  m il io n a  
z ło ty c h .  R e s z tk i m a g a z y n u  u g a s z o ­
n o  d o p ie ro  o k o ło  g o d z . 7. P r z y ­
p u s z c z a  s ię , iż  p o ż a r  p o w s ta ł  o d  
p o z o s ta w io n e g o  be z  n a d z o r u  p ie -  
f \ r l r  a a k i irm ila e v in e e r» . fa n )

parówkowa, szynkowa, polęd­
wica. Te gatunki produkowane 
są na bazie mięsa kurczaków z 
dodatkiem ok. 45 proc. mięsa 
wieprzowego i  wołowego. Obec­
nie w przygotowaniu znajdują 
się nowe gatunki wędlin.

— P R A G N IE M Y  w z b o g a c ić  a s o r ­
ty m e n t  k ie łb a s  I w y ro b ó w  g a r m a ­
ż e r y jn y c h  — m ó w i s ze f p r o d u k c j i  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  D ro b ia r ­
s k ic h  in ż . M a r e k  L a u r e n to w s k i.  — 
T r w a ja  ju ż  p r ó b y  p r o d u k c y jn e  z 
tz w .  k ie łb a s ą  s z c z e c iń s k ą . T e c h n o ­
lo g ia  j e j  w y tw a r z a n ia  o p a r ta  je s t 
w y łą c z n ie  n a  m ię s ie  z k u r  o ra z  
p r z y p ra w a c h  s m a k o w y c h .  C zy  n o ­
w y  w y r ó b  b ę d z ie  s m a k o w a ł k l i e n ­
to m  — p rz e k o n a m y  s ię  w k ró tc e .  
S ta r a m y  s ię , b y  p r z y p a d ł  o n  do  
g u s tu  k o n s u m e n to m . W  p r o je k c ie  
m a m y  p o n a d to  k ie łb a s ę  d ą b s k ą  i  
m ie lo n k ę  d r o b io w ą .  R e c e p tu r y  sa 
j u l  o p ra c o w a n e , ic h  g łó w n y  s k ła d ­
n ik  s ta n o w ić  m a  ró w n ie ż  m ię so  k u ­
rz e .

U d z ia ł r z e ź n i d r o b iu  w  z a o p a ­
t r z e n iu  n a szeg o  r y n k u  s ta je  s ie  
w ię c  c o ra z  b a r d z ie j  w id o c z n y . C ie ­
s z y  ta k ż e , że te n  n o w y  p ro d u c e n t  
s ta ra  s ie  w c ią ż  u a t r a k c y jn ia ć  sw a

Nim spadnie śnieg
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z ie le n i

M ie js k ie j  n a d a l z a je te  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  p o r z ą d k o w a n ie m  m ie j ­
s k ic h  s k w e r ó w  i  p a r k ó w .  T r w a  
z g r a b ia n ie  o p a d ły c h  l i ś c i.  W  le s le  — 
s ta n o w i ły b y  o n e  - z n a k o m ity  m a te ­
r ia ł  u ż y ź n ia ją c y  g le b e . w  m ie ś c ie  
je d n a k  ro z n o s i je  w ia t r  i je d y n y m  
w y jś c ie m  je s t  ic h  u s u n ie c ie .

W ię k s z o ś ć  p a r k ó w  ju ż  u p o rz ą d ­
k o w a n o . o b e c n ie  p r a c o w n ic y  P Z M  
u s u w a ją  l iś c ie  z c z ę ś c i P a r k u  Że - 
ro rm ik ie g o  o ra z  na  s k w e r k u  p r z y  
p i.  K o ś c iu s z k i.  (w y s )

Modne „odrzaki”
M O D A  Jes t n ie u b ła g a n a . A k t u a l ­

n y m  s z la g ie re m  sa s p o d n ie  ju ż  
n ie  z d ż in s u  le c z  ze s z t r u k s u .  P r a w ­
d z iw ie  o w c z y  pę d  o g a r n ą ł  m ło d y c h  
łu d z i  p łc i  o b o jg a , u g a n ia ją c y c h  s ie  
za  n im i  o d  D T  . .C e n tr u m ”  d o  ..N a ­
s to la tk a ” . O b e c n ie  m o ż n a  je  k u ­
p ić  w  s k le p ie  p r z y z a k ła d o w y m  
„ O d r y "  — le c z  t y l k o  n a  ta lo n .  
A  m im o  to  co  ta m  s ię  d z ie je . . .

Kani

„M iko ła jk i“
dla dzieci i dorosłych

S Z C Z E C IŃ S K A  g a s tro n o m ia  o r g a ­
n iz u je  6 g r u d n ia  w  re s ta u r a c ja c h  i  
k a w ia r n ia c h  Im p re z y  m ik o ła jo w e .  
D z ie c i n a  s p o tk a n ie  z M ik o ła je m  
za p ra sza  k a w ia r n ia  . . J u b i la t k a "  o 
g o d z . W. D o r o ś l i  m a ją  d o  w y b o ­
r u  w ię c e j  im p re z . M o g a  s ię  w y b r a ć  
do  r e s ta u r a c j i  „ B a la to n ”  (od  go dz . 
17). d o  m io d o s y tn i  „ U  W y s z a k a "  (od  
go dz . 18) o ra z  k a w ia r n i  „ J u b i l a t k a ”  
i  . .Z a m k o w a ”  (o d  go dz . 20). S z k o ­
d a  je d n a k ,  iż  b a r d z ie j  z a d b a n o  < 
ty c h ,  k t ó r z y  ju ż  w  M ik o ła ja  p r z y ­
n o szą ce g o  p o d a r k i  n ie  w ie rz ą , n iż  
o  d z ie c i.  (su)

Notatnik szczeciński
♦  D O M  K u l t u r y  ..W s p ó ln y  D o m " 

p r z y  u l.  M a r c in a  2 o r g a n iz u je  d z iś
0  g o d z . 17 im p re z ę  d la  d z ie c i 2 
t r a d y c y jn y m  M ik o ła je m .  I n fo r m a ­
c je  w  D K  p o k ó j  8 t e l  22-14-80

♦  D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  S a li K s ię c ia  
B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  z o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
F in la n d i i .  W  p ro g r a m ie  m u z y k a  J. 
S . B a c h a . F . N o w o w ie js k ie g o ,  ~ 
S L b e liu sa , J .  L .  E m b a rg a , C . 
F ra n c k a

♦  K -L U B  M ię d z y n a r o d o w e j P ra s y
1 K s ią ż k i  . .R u c h ”  (a-l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  2) z a p ra sza  o g o d z . 18 na  
s p o tk a n ie  z  c y k lu  „ G lo b  s k a lp o w a ­
n y ”  z m g r  in ż . I r e n a  Ł u k a s ik .  T e ­
n ia  t : . ,  C z y  S z c z e c in  i ta d a t  p o z o s ta ­
n ie  z ie lo n y ? ”

♦  Z A R Z A D  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o ­
n o m ic z n e g o  za p rasza  z a in te re s o w a ­
n y c h  n a  o d c z y t  p r o f .  d r  E u g e n iu s z a  
G a rb a ć  ik a  z A k a d e m i i  E k o n o m ic z ­
n e j  w  K r a k o w ie  n a  te m a t :  „ J a p o ­
n ia  — k r a j .  lu d z ie ,  g o s p o d a r k a "  — 
d z iś  o  go dz . 18 w  s a l i  n r  3 I n s t y ­
t u tu  E k o n o m ik i  P rz e m y s łu  P o l i ­
te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  69.

+  D O M  K u l t u r y  „ H e tm a n "  SM  
. .K o le ja r z "  za p ra sza  d z ie c i 6 b m . 
o  god2 . 13 n a  im p re z ę  p n . „ M ik o ­
ł a j k i ” . Z a p is y  w  D K  „ H e tm a n  
p o k . n r  20.

+  K L U B  „ B o n - T o n ”  i  S zcze c iń  
s k ie  T o w a rz y s tw o  F o to g ra f ic z n e  za­
p ra s z a ją  z a in te re s o w a n y c h  r ia  k o ­
le jn ą  g ie łd ę  fo to g r a f ic z n ą , ' k t ó r a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  p r z y  a l. W y z ­
w o le n ia  85 d z iś  (5 b m .)  o  g o d z . 17.

NA ZDJĘCIU: pierwsi ofiarodawcy — uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 10 i  mały Przemek Baranowski z ul. Bo­
lesława Śmiałego 45/1, który dla swojego nieznanego rówie­
śnika ofiarował na „ Gwiazdkę”  pięknego konia na biegu­
nach.

Foto: Z. Jodkowski

„M ały podarek —  dużo radości”

S Z T A F E T A
serca i ofiarności
R O Z P O C Z Ę T A !
PONIEDZIAŁEK był pierw 

szym dniem tegorocznej 
zbiórki świątecznych upo­

minków dla dzieci potrzebują­
cych społecznej troski i pomo­
cy. I tak jak zbiórka "ta należy 
już do tradycji, tak i niemal 
tradycyjnie pierwszymi ofiaro­
dawcami są uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 10 przy ul. Ka­
zimierza Królewicza. Młodzież 
tej szkoły od 7 lat witamy jako 
pierwszych ofiarodawców. Tak 
było również wczoraj.

S Z K O Ł Ę  P o d s ta w o w ą  n r  10 r e ­
p re z e n to w a ła  d e le g a c ja  w  s k ła d z ie :  
M a łg o rz a ta  S c h w e lg e r ,  M a r ia  Z a ­
n ie w s k a , K r z y s z to f  S a c h a rc z u k  1 
R o b e r t  W iś n io w ie c k i  z k la s y  V I I I  b . 
T a  c z w ó r k a  n ie  z d o ła ła b y  p rz y n ie ś ć

Kłopoty z naprawą (nie tylko) dachów
W 1

c in a  m ro ź n a  z im a . P ie rw s z e  
j e j  p o d m u c h y  c z u l iś m y  ju ż  
p rz e d  p a ro m a  d n ia m i,  k ie d y  

to o s t r y  w ia t r  n ió s ł  ś n ie ż n e  k r u p v .  
P o d cza s  z im o w y c h  c h ło d ó w  k a ż d y  
c h ę tn ie  spę dza  czas w  z a c is z u  i 
c ie p le  w ła s n e g o  m ie s z k a n ia . C ży  
je d n a k  w s z y s tk ie  s z c z e c iń s k ie  m le -, 
s z k a n ia  b e d a  p r z y tu ln e  i  o g rz a ­
ne? Z  t y m  p y ta n ie m  z w ró c i l iś m y  
s ię  do  d y r e k to r a  M ie js k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io ­
w e j  M a r ia n a  Swiatiowskiego.

— T E N  r o k  b y ł  d la  n a s  w y ją t ­
k o w o  z ły  — m ó w i d y r e k to r .  — M a ­
ło .  że  la to  n a le ż a ło  d o  n a ic h łe d n i« * -  
s z y c h  i  n a jw ilg o tn ie js z y c h  n a  p rz e ­
s t r z e n i  w ie lu  la t ,  to  je s z c z e  p rz e ­
s ze d ł n a d  S z cze c i n e m  h u r a g a n ,  
k t ó r y  u s z k o d z i ł  s e t k i  d o m ó w . P o  
s ie r p n io w e j  w ic h u rz e  b y ło  d o  re ­
p e r a c j i  1 800 p r z e c ie k a ją c y c h  d a ­
c h ó w  W ie le  in n y c h  zas n ie  z o ­
s ta ło  w p r a w d z ie  p o w a ż n ie  u s z k o ­
d z o n y c h . a le  są n a ru s z o n e  i  w  n ie ­

d łu g im  czas ie  r ó w n ie ż  za c z n a  p rz e ­
c ie k a ć .

T o  k a z a ło  p o w a ż n ie  z w ię k s z y ć  
b r y g a d y  r e m o n tu ją c e  d a c h y . D e k a ­
r z y  w  M P G M  b y ło  t y l k o  40, n ie  
m o g li  z a te m  s o b ie  p o ra d z ić  z o g r o ­
m e m  za d a ń . Z o r g a n iz o w a n y  z o s ta ł 
w ię c  tr z y m ie s ię c z n y  k u r s  p rz y u c z e ­
n ia  d o  z a w o d u . O b e c n ie  e k ip a  de ­
k a r z y  Jest w z m o c n io n a  p rz e z  25 a b ­
s o lw e n tó w  te g o  s z k o le n ia . Jeszcze 
w ie le  d a c h ó w  c z e k a  je d n a k  n a  n a ­
p ra w ę . Z r e p e ro w a n o  d o p ie ro  p o ło ­
w ę  — t j .  o k o ło  SOO.

N ie z b y t  s z y b k i p o s tę p  r o b ó t  spo ­
w o d o w a n y  je s t  n ie  t y l k o  sz c z u p ­
ło ś c ią  e k ip  d e k a r s k ic h ,  a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  z łą  p o g o d a . O k a z u le  s ie  
b o w ie m , iż  p o d cza s  d e szczu  i  be z ­
p o ś re d n io  p o  o p a d z ie  d o  p r a c y  p r z y ­
s tę p o w a ć  n ie  m o ż n a . T e c h n o lo g ia  
r o b ó t  n ie  p o z w a la  n a  o o k r v w a n ie  
d a c h u  o a p a  lu b  u k ła d a n ie  d a c h ó ­
w e k .  g d y  p o w ie r z c h n ia  je s t  m o k r a  
T o te ż  m im o  s z c z u p ło ś c i e k ip y  fa ­
c h o w c ó w  w ie le  d n i  s p ę d z i l i  o m  w y ­

k o n u ją c  p ra c e  z a s tę p cze  (m . in .  
o b e c n ie  t r w a ją  r o b o ty  b la c h a rs k ie  
— r e p e r a c ja  i  w y m ia n a  r y n ie n  o ra z  
r u r  s p u s to w y c h ) .

A  z a te m  p r a c y  p r z y  n a p r a w ie  
d a ls z y c h  900 d a c h ó w  b ę d z ie  dość 
je szcze  p rz e z  c a ły  p r z y s z ły  r o k .  
b io rą c  p o d  u w a g ę , iż  d o jd ą  d o  te ­
g o  b ie ż ą c e  re p e ra c je .  M P G M  p la ­
n u je  jeszcze  p o w ię k s z y ć  ze s p ó ł d e ­
k a r z y .  W  p r z y s z ły m  r o k u .  p o d o b n ie  
ja k  w  b ie ż ą c y m , o d b ę d z ie  s ie  k o ­
le in y  k u r s  s z k o le n io w y

P o w a ż n e  t r u d n o ś c i  sa ta k ż e  z 
w y m ia n a  s ta ry c h  p ie c ó w  k a f lo w y c h  
w  b u d y n k a c h  M P G M - o w s k ic h .  N ie  
je s t  to  p r o b le m  b r a k u  z d u n ó w , le cz  
z u p e łn e g o  b r a k u  m a te r ia łó w  O b e c ­
n ie  p r z e d s ię b io rs tw o  n ie  d y s p o n u ­
je  a n i je d n y m  k a f le m .  T y m c z a s e m  
n a  z a s p o k o je n ie  p o t r z e b  s z c z e c in ia n  
m u s ia ło b y  s ię  t u  z n a le ź ć  aż I^O 
k c m o - Ie tó w  k a f l i  p ie e o w v c h

N ie  n a 7b v t  cA-v<j w o  p rz e d s ta w ia  
s ie  ta k ż e  s n ra w a  o s z k le n ia  p rz e d  
z im ą  o k ie n .  T rz e b a  n a  te n  c e l o k o ­

ło  15 ty s .  m  k w .  s z k ła  z w y k łe g o  i 
z b r o jo n e g o  (n a  s z y b y  do  o k ie n e k  
p iw n ic z n y c h  o ra z  s t r y c h o w y c h ) .  
T y m c z a s e m  n a  ra z ie  w  m a g a z y n a c h  
M P G M  n ie  m a  a n i je d n e g o  m e tra  
k w  s z k ła .  Z  10 ty s .  m  k w .  s z k ła  
z w y k łe g o ,  ja k ie  m ia ło  o t r z y m a ć  
p r z e d s ię b io rs tw o , d o ty c h c z a s  t r a f i ­
ło  t u  3 200 m  k w . .  z 3 ty s .  m  k w ,  
s z k ła  z b ro jo n e g o  — ja k  d o tą d  n ic .  
A  z a te m  g ro ż ą  n a m  w ia t r y  i  ś n ie ­
ż y c e  h u la ją c e  p o  k la tk a c h  sch o d o ­
w y c h .  p iw n ic a c h  i s t r y c h a c h .

S y tu a c ja  n ie  p rz e d s ta w ia  s łe  w ie c  
d o b rz e . S p o ś ró d  p o n a d  5 ty s ię c y  
b u d y n k ó w  n a le ż ą c y c h  d o  M P G M  
z n a c z n y  o d s e te k  n ie  b e d z ie  w  p e ł­
n i  p r z y g o to w a n y  d o  n a d c h o d z ą c e j 
z im y  C ie k n ą c e  - .d a c h y ,  n ie s p r a w ­
n e  p ie ce , b r a k  s z y b  — to  p o d s ta w o ­
w e  m ~ n k e m e n tv .  O p ró c z  te g o  soo - 
r o  je s t  u s te re k  w  z - k r e s ie  s to la r ­
k i  ( f r a m u g i  o k ie n ,  d r z w i)  i tp .

<su)

k i lk u n a s tu  w o r k ó w  p e łn y c h  d a ró w  
d la  n ie z n a n y c h  d z ie c i,  g d y b y  n ie  
p o m o c  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j  M O , 
k tó r a  w y p o ż y c z y ła  s z k o le  s a m o c h ó d  
d la  p rz e w ie z ie n ia  p o d a r k ó w

W ita l iś m y  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż  ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  36 p r z y  u l .  
W o jc ie c h o w s k ie g o , h a r c e r z y  z 100 
D ru ż y n y  H a r c e r s k ie j  p r ż y  S p ó ł­
d z ie ln i  M ie s z k a n io w e j „ W s p ó ln y  
D o m " ,  m ło d z ie ż  z K o ła  P C K  p r z y  
Z e s p o le  S z k ó ł G a s tro n o m ic z n y c h , a 
ta k ż e  w ie lu  o f ia r o d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h .

W s z y s tk im , k t ó r z y  ju ż  w  p ie r w ­
s z y m  d n iu  o d p o w ie d z ie l i  n a  a p e l 
„ K u r ie r a ” , s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y .  
S zcze g ó ln e  p o d z ię k o w a n ia  k ie r u je ­
m y  d o  w y c h o w a w c ó w  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j k t ó r z y  k ie r u ją  a k c ją  
z b ió rk i^  w  s w o ic h  s z k o ła c h . W z ru ­
s z y ł n a s  te ż  d a r  p . J a d w ig i  J a n o c h  
z a m . p r z y  u l .  L u tn ia n e j  33/1 P a n i 
J a d w ig a ’ w  cza s ie  r e k o n w a le s c e n c ji  
p o  c ię ż k ie j  c h o r o b ie  z r o b iła  na  
d r u ta c h  k i lk a n a ś c ie  w e łn ia n y c h  
k o m p le tó w  d z ie c ię c y c h , s k ła d a ją ­
c y c h  s ię  z k a m iz e lk i ,  c z a p e c z k i l  
s z a l ik a  i  w c z o r a j  o s o b iś c ie  p r z y n io ­
s ła  je  d o  p u n k t u  z b ió r k i  u p o m in ­
k ó w . B a rd z o  d z ię k u je m y .

M a m y  te ż  p ie rw s z e  w p ła t y  p ie ­
n ię ż n e . P r a c o w n ic y  s łu ż b y  w a g o ­
n ó w  P o m o r s k ie j  D O K P  — W a g o -  
n o w n i  S z c z e c in  G łó w n y . S zcze c in  
P o r t  C e n tra L n y , S ta r g a rd  o ra z  W a -  
g ó n o w n i  S łu p s k  p rz e k a z a li  n a  k o n ­
to  „ M a łe g o  p o d a r k u ”  2 015 z ł.  N a ­
to m ia s t  ze S p ó łd z ie ln i . .M e b lo -  
s p rz ę t”  o t r z y m a l iś m y  p rz e k a z  na  
1000 z ł.

O c z y w iś c ie ,  l is ta  ta  n ie  o b e jm u je  
w s z y s tk ic h  w c z o r a js z y c h  o f ia r o d a w ­
c ó w . P e łn a  l is tę  z a m ie ś c im y  ju ż  
w k ró tc e ,  a ty m c z a s e m  c h c e m y  t y l ­
k o  p o d z ię k o w a ć  s e rd e c z n ie  w s z y s t­
k im  n a s z y m  C z y te ln ik o m , k tó r z y  
o d w ie d z i l i  p u n k t  z b ió r k i  1uż w  
p ie rw s z y m  d n iu  a k c j i

P r z y p o m n i jm y  leszcze , że p u n k t  
te n  m ie ś c i s ie  p r z v  u l.  S z y m a n o w ­
s k ie g o  1 ( w e jś c ie  o d  J a s n y c h  B ło ­
n i )  i c z y n n y  je s t  c o d z ie n n ie  (o p ró c z  
n ie d z ie l)  w  g o d z  o d  9 d o  18. P o ­
d a je m y  te ż  n u m e r  g a n k o w e g o  k o n ­
ta .  n a  k tó r e  p r o s im y  p r z e k a z y w a ć  
p ie n ię ż n e  d a r v .

NBT> I  OM Szczecin 
81012-547-152

PKPS —  „M ały podarek”


